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So mowie ^yrnesa

Francja po stronie Polski
Oświadczenie ambasadora Garreau w sprawie naszych Ziem Zachodnich i Niemiec

Warszawa (PAP). Ambasador Repu­
bliki Francuskiej w Polsce, Roger Garreau, 
udzielił korespodentowi PAP wywiadu, w

Ziemie Odzyskane, to ziemie polskie — po­
wiedział ambasador Garreau. — Praca, do­
konana przez Polaków na Ziemiach Odzy­
skanych w ciągu 18 miesięcy jest godna naj­
wyższego podziwu. Ziemie nad Odrą i Nisą 
nie mają już charakteru niemieckiego, a re­
sztki zaborców prastarych ziem polskich 
opuszczą wkrótce te tereny.

„Byłem niejednokrotnie — powiedział am­
basador Garreau — na Śląsku i Pomorzu 
i opinia moja opiera się na tym, co widzia­
łem. Kilka dni temu wróciłem ze Szczecina.

Granice zachodnie Polski

którym przedstawił swój punkt widzenia na 
niektóre zagadnienia, poruszone w przemó­
wieniu sekretarza stanu USA, Byrnesa.

Byłem w mieście tym przedostatni raz przed 
trzema miesiącami i mogę stwierdzić z całą 
bezstronnością, że postęp dokonany na Zie­
miach Odzyskanych jest olbrzymi. Odbudo­
wa Polski i rozwój Ziem Odzyskanych ma — 
zdaniem moim — większe znaczenie dla 
Europy, niż odbudowa Niemiec. Cały naród 
francuski uważa granice polskie wytyczone 
w Poczdamie za zupełnie usprawiedliwione, 
zarówno z punktu widzenia historycznego 
jak i z punktu widzenia bezpieczeństwa 
Polski i wszystkich narodów słowiańskich."

wpierw odbudowany? Kraje, zniszczone 
przez Niemcy czy same Niemcy? Niemcy 
muszą się przyczynić do odbudowy krajów 
przez siebie zniszczonych, a następnie od­
budować swój kraj. Większa część węgla 
niemieckiego musi być oddana do dyspo­
zycji krajów, zdewastowanych przez armie 
hitlerowskie i nie posiadających węgla. Dla 
Francji węgiel niemiecki ma zasadnicze zna­
czenie. Francja wydobywa wprawdzie obec­

nie 10’A węgla więcej niż przed wojną, ’ecz 
nie może uruchomić w całej pełni swego 
przemysłu, gdyż brak jej 15 milionów ton 
rocznie. A ostatnio — stwierdza ambasador 
— dostawy węgla z Zagłębia Ruhry niestety 
spadły.

Wpierw muszą więc być odbudowane 1 
uruchomione fabryki w krajach sprzymierzo­
nych, a następnie będzie można dać Niemcom 
szanse odbudowy swego kraju.

Niemcy - to potenćjonalna groźba dla pokoju świata

Skrawa utworzenia rządu centralnego w Niemczech
„Uważamy, że nie nadeszła jeszcze pora 

na utworzenie rządu centralnego w Niem­
czech, — powiedział ambasador Garreau. — 
Wpierw powinna być zakończona denazi- 
fikacja, co — zdaniem rządu francuskiego — 
jeszcze nie nastąpiło. Również mentalność 
niemiecka jeszcze nie dojrzała do tego sto­
pnia, aby Niemcy mogli już otrzymać swój 
rząd. Reedukacja Niemiec powinna trwać 
długo."

stwa francuskiego a następnie republiki. Dla 
Niemiec Saara i inne tereny, na zachód od 
Renu położone, były przyczółkiem mosto­
wym i bazą wypadową do ataku na Francję. 
Francuzi chcą tę bazę zlikwidować. Dopóki 
więc nie zostanie przeprowadzona denazi- 
fikacja i nie będą ustalone granice zachodnie 
Niemiec, — Francuzi nie zgodzą się na utwo­
rzenie rządu centralnego w Niemczech.

Mentalności narodu nie można zmienić w 
ciągu krótkiego czasu. Dlatego — podkreśla 
ambasador Garreau — Niemcy będą nadal 
stanowiły potencjalną groźbę dla pokoju 
świata. Naród polski i naród francuski, Które 
tyle ucierpiały z powodu agresji niemieckiej, 
wiedzą o tym doskonale. Można żywić na­
dzieję, że demokratyzacja Niemiec w przy­
szłości nie jest wykluczona, lecz, mimo to, 
nawet w ramach demokratycznych Niemiec 
jest możliwy wybucłi dzikich instynktów 
imperializmu niemieckiego. Czyż trzeba się

powołać na przykład republiki weimarskiej? 
Niemców jest 70 milionów na stosunkowo 
małjjm terytorium. Nie jest więc rzeczą wy­
kluczoną, że zdobędą się na ryzyko wojny.

„My musimy przed tym ryzykiem się za­
bezpieczyć, korzystając z naszego doświad­
czenia historycznego. Minister Byrnes i Ame­
rykanie nie mieli z Niemcami tych doświad­
czeń, co my, Francuzi i Polacy, my —są- 
siedzi Niemiec", — zakończył ambasador 
Garreau.

Dziennik czechosłowacki o mowie Byrnesa

Granice na Odrze i Nisie są również naszymi granicami
We Francji — powiedział Garreaii — uwa­

ża się, że wpierw należy ustalić granice nie­
mieckie na zachodzie. Ze względu na bez­
pieczeństwo Europy, Francja pragnie usta­
lić granice zachodnie Niemiec nad Renem. 
Zagłębie Saa.ry winno wrócić do Francji, 
gdyż stanowiło ono część składową królew-

Odbudowa gospodarcza Niemiec
Francja w zasadzie nie sprzeciwia się od­

budowie gospodarczej Niemiec celem za­
pewnienia odpowiedniej stopy życiowej 
Niemcom. Lecz problem polega na tym — 
podkreślił ambasador Garreau — kto ma być |

Pokój anglosaski czy słowiański?
Po odniesieniu zwycięstwa nad hitlerowskimi 

Niemcami w obozie zwycięskich narodów zjed­
noczonych zarysowały się pewne różnice, łago­
dzone dotychczas ze względu na trwającą wojnę.

Trzecia wojna
Błędnym byłoby mniemanie, że istniejące róż­

nice mogą wywołać trzecią wojnę. Jeżeli nawet 
liczą na to grupy faszystowskie i faszyzujące u 
nas i pewni wielcy potentaci przemysłowi za gra­
nicą, dla których wojna jest okresem niebywa­
łych zarobków, to nadzieje te są zupełnie nie­
uzasadnione, jeśli weźmie się pod uwagę nastrój 
społeczeństw i sąd szarego człowieka pracy, który 
w tym wypadku musi decydować. Szary człowiek, 
jak słusznie stwierdził Generalissimus Stalin wo­
bec pobrzękującego szabelką Churchilla, nie chce 
wojny.

Nie chcą wojny ludy anglosaskie i nie chcą jej 
również narody słowiańskie. W tym miejscu wo­
bec rozpuszczanych u nas raz po raz plotek o 
trzeciej wojnie i wobec cichej radości, z jaką nie­
którzy plotki te witają, warto przypomnieć, że 
trzecia wojna byłaby dla Polaków tragedią.

Jesteśmy narodem małym, zrujnowanym go­
spodarczo. Lata 1939 do 1945 kosztowały nas tak 
wiele krwi i ofiar, że przez bardzo długi czas trze­
ba będzie goić rany. Młode pokolenie, urodzone 
i wychowane w czasie okupacji pod względem 
biologicznym przedstawia wartość dość problema­
tyczną. Każdy nowy wstrząs — rewolucja czy 
wojna, która by przetoczyła się przez nasze zie­
mie, byłaby początkiem końca naszego istnienia 
w ogóle.

Jeżeli jednak wojna anglosasko-sowiecka jest 
mitem stworzonym przez nieprzejednanych mą- 
cicieli, to jednak nie należy lekceważyć różnic, 
istniejących między wspomnianymi państwami, 
oceniając je na szerszej płaszczyźnie, jako róż­
nice między światem anglosaskim, a światem sło­
wiańskim. Różnice te ujawniają się przede wszyst­
kim, gdy chodzi o stosunek do Niemców.

Przyczyny syrapatyj proniemieckich
Sympatie proniemieckie były zawsze bardzo 

żywe wśród sfer kapitalistycznych zarówno w 
Wielkiej Brytanii jak i w Stanach Zjednoczonych 
Ameryki Pin. Bankierzy anglosascy, wielcy prze­
mysłowcy i kupcy oceniają Niemcy — jako do­
skonałego partnera, a Niemców jako spokojnych 
i solidnych kupców, którzy nie mają nic wspól­

nego z reżimem narodowo-socjalistycznym, ani 
ze zbrodniami przez ten reżim popełnianymi. Ka­
pitaliści anglosascy, nie zaznawszy na własnej 
skórze wściekłości germańskiej, nie chcą wierzyć 
w zbrodniczość narodu niemieckiego, który złoś­
liwy los prześladuje istnieniem Wilhelmów, Hit­
lerów, Himmlerów i s-ki. Toteż dość często sły­
szymy ubolewania nad losem biednych Niemców, 
uciskanych przez Polaków wespół ze Związkiem 
Radzieckim.

Sympatje proniemieckie rodzą się więc z chęci 
robienia interesów z przemysłowcami niemiec­
kimi i z obawy przed konkurencją Polski, jako 
eksportera węglowego na rynkach świata.

Jednocześnie — wobec naruszenia równowagi 
europejskiej, która jest niewzruszonym kanonem 
angielskiej polityki, przez zjawienie się na arenie 
Europy olbrzymiej potęgi Związku Radzieckiego, 
ściśle współpracującego z państwami słowiański­
mi, pewne sfery angielskie dążą do tego, by jak 
najprędzej zjednoczyć Niemcy i umożliwić im 
normalny rozwój.

Znalazłaby się pewnie niejedna pożyczka, byle­
by tylko w iipię równowagi przeciwstawić w Eu­
ropie potędze państw słowiańskich — potęgę od­
rodzonych Niemiec.

Zgodne interesy Słowian
W przeciwieństwie do narodów anglosaskich 

Związek Radziecki, który na skutek agresji nie­
mieckiej poniósł olbrzymie straty w ludziach, jak 
i straty materialne, znając perfidię i zbrodniczość 
Niemców, pragnie takich warunków pokojowych, 
które uniemożliwią odbudowę potencjału militar­
nego Niemiec. Nic dziwnego więc, że na konfe­
rencji pokojowej państwa słowiańskie popierają 
stanowisko Związku Radzieckiego. Państwa Sło­
wiańskie widzą w tym swój dobrze zrozumiały 
interes. Zniszczenie raz na zawsze potęgi militar­
nej Niemiec — to gwarancja swobody i rozwoju 
dla narodów słowiańskich.

Pokój anglosaski — to szybka odbudowa Nie­
miec, a zatem już nie urojona, ale rzeczywista 
groźba nowej wojny i nowych milionowych ofiar.

Pokój słowiański — to likwidacja silnych Nie­
miec. wiecznego zarzewia wojen w Europie.

Narody słowańskie ze Związkiem Radzieckim 
na czele, które poniosły największe ofiary w walc 
z hitleryzmem, muszą osiągnąć zwycięstwo ne 
konferencji pokojowej i utrwalić wiecznotrwały 
pokój słowiański.

Ks. m jr St. W i 1 k o w s k i

jP. !\a,g a (PAP). Dziennik czeski „Rude Pravo" 
komentuje mowę ministra Byrnesa, wygłoszona 
w Stuttgarcie stwierdza, że Byrnes w mowie 
swojej, odchylającej się znacznie od ducha umo­
wy poczdamskiej, poświęcił nie wiele uwagi 
sprawie zasadniczej, tj. zniszczeniu niemieckiego 
militaryzmu i hitleryzmu oraz niemieckiego po­
tencjału wojennego.

„My Czechosłowacy — pisze „Rude Pravo" — 
nie zapomnieliśmy tragicznej roli Monachium.

, Byliśmy pierwszą ofiąrą niemieckiego imperia­
lizmu i odczuwaliśmy najsilniej brak jednomyśl­
ności w stosunku do Niemiec tym bardziej, że 
słowiańskie polskie granice na Odrze, które są 
zarazem i naszymi granicami określa się jako 
„tymczasowe".

Dlatego mowa Byrnesa jest dla nas bodźcem 
do jeszcze silniejszego zwarcia się wokół rządu 
narodowego i wzmocnienia sojuszu z naszymi 
Sprzymierzeńcami, a przede wszystkim najbar­
dziej przez Niemców zagrożonymi państwami sło­

wiańskimi, a ' ,.n samym do zasilenia i zabezpie­
czenia naszych granic.

Po mowie Byrnesa ’
Stuttgart, (API). Telegraficznie ze Stutt­

gartu. Prezydent ministrów rządu Bawarii socjal­
demokrata Hoegner oświadczył w Stuttgarcie w 
prasie zagranicznej: „Jesteśmy wzruszeni czło­
wieczym tonem mowy ministra Byrnesa. Prze­
mawia! on do nas nie jak zwycięzca do pokona­
nych, ale jak przyjaciel do przyjaciela, który zgu- 
gil drogę.

Zdumienie jednak wywołało. dalsze opowie­
dzenie się trzech prezydentów rady ministrów 
Bawarii, Hesji i Wuertenbergii za granicami Nie­
miec z roku 1938 a więc przeciwko jakimkolwiek 
zmianom terytorialnym.

Francuski obserwator powiedział: Rozmawia­
liśmy po mowie Byrnesa nie z Hoegnerem i Ma­
yerem, lecz ze Stressemannem, Geilerem, Brue- 
nigiem i Papenem. Edmund Osmańczyk

Manifestacje w ca£ej Polsce
Wystąpienie ministra Byrnesa w roli opie­

kuna rozbójniczych Niemiec poruszyło cały 
naród polski, który poniósł tak ogromne 
ofiary w walce z niemieckim najeźdźcą. W 
całym kraju odbywają się żywiołowe mani­
festacje, stwierdzające niezłomną wolę na­
rodu polskiego utrwalenia na wieki zacho­
dnich granic Polski na Bałtyku, Odrze i Nisie 
Łużyckiej. Na olbrzymich manifestacyjnych 
wiecach w Warszawie, Łodzi, Piotrkowie, 
Kutnie i wielu innycli miastach i miastecz­
kach oraz wsiach uchwalono rezolucje pro­
testujące przeciwko wystąpieniu p. Byrnesa 
i próbom odbudowy potęgi Niemiec, zagra­
żającej pokojowi świata. Rezolucje uchwa­
lone w imieniu całego narodu polskiego 
stwierdzają, że powrót Ziem Odzyskanych

do Macierzy jest aktem sprawiedliwości 
dziejowej i że naród polski nie podejmie z 
nrkim dyskusji na temat naszych granic za­
chodnich, które uważa za ostateczne i nie­
naruszalne.

Społeczeństwo Poznania i Wielkopolski 
odpowie opiekunom Niemiec na wielkim 
wiecu protestacyjnym w środę, dnia 11 bm.

W śmieniu narodu
Na wiecu manifestacyjnym w stolicy opie­

kunom Niemiec odpowiedzieli w imieniu na­
rodu polskiego Minister Ziem Odzyskanych 
i czołowi przedstawiciele stronnictw poli­
tycznych. Oto najistotniejsze wyjątki z tych 
przemówień:

Granica niepodległości
Mówi Józef Cyrankiewicz, sekretarz generalny P. P. S.:
„Nie raa pokoju świata bez bezpieczeństwa polskiego narodu. Bezpieczeństwo zaś polskiego 

narodu to granica na Odrze i Nisie. Tam jest granica pokoju i niepodległości. Tej granicy naród 
nasz bronić będzie wespół ze wszystkimi narodami, które tak samo rozumieją bezpieczeństwo 
i pokój, jak my. Bronić będziemy tego pokoju wraz ze Związkiem Radzieckim przeciw wszyst­
kim, którzy podniosą łapę na wolność i niepodległość narodu. Odpowiedzią naszego narodu będzie 
tym mocniejsza jedność narodu, tym mocniejszy sojusz ze Związkiem Radzieckim, podstawa 
naszej niepodległości, gwarancja naszej niepodległości i gwarancja pokoju światowego."

Twierdza broniąca Słowiańszczyzny
Mówi przedstawiciel P. P. R. Bieńkowski:
„Droga, którą kroczymy, to po 1) droga wiodąca poprzez pełną polonłzację złem odzyska­

nych. poprzez gospodarcze i kulturalne zespolenie tych ziem z Macierzą, to po 2) droga poprzez 
niezwłoczne usunięcie resztek Niemców z ziem polskich, to po 3) droga twardej, zdecydowanej 
polityki naszej, popierającej dążenia !o utrwalenia pokoju w świecie, niedopuszczenia do od-

(Dokończenie na stronie 2-giej)



Wonfercncii paryskiej

Obrady Wielkiej Piątki
W listopadzie — problem niemiecki — Walne Zgromadzenia ONZ odroczone

Pa rył (API). Podczas konferencji ministrów 
spraw zagranicznych zapadła decyzja odroczenia 
zgromadzenia generalnego ONZ wyznaczonego 
pierwotnie na 23 października, oraz zwołania w 
listopadzie konferencji ministrów spraw zagra­
nicznych dla ostatecznego ustalenia tekstu trak­
tatu pokojowego z europejskimi sprzymierzeńca­
mi Niemiec i dla rozważenia problemu niemiec­

Manifestacje w cafe] Polsce
(Ciąg dalszy ze strony 1-szej)

rodzenia imperializmu niemieckiego, to droga wiodąca poprzez trzymanie Niemiec w takim 
stanie, żeby w ciągu najbliższych 10-leci nie mogły zagrażać pokojowi, po 4) to droga polityki 
sojuszu ze Zw. Radzieckim i ze wszystkimi narodami słowiańskimi, najbardziej zagrożonymi 
agresją niemiecką i najbardziej odpowiedzialnymi za pokój w Europie i na świecie, po 5) wre­
szcie — to zjednoczenie wszystkich żywych polskich demokratycznych sił w narodzie do tych 
zadań, jakie stoją przed Polską, a które polegają na utrwaleniu i umocnieniu fundamentów demo­
kracji polskiej, utrwaleniu i umocnieniu jej granic na Odrze i Nisie, jako twierdzy i fortecy, 
broniącej Słowiańszczyzny i świata przed zalewem niemieckim.“ «

Odpowiedź ludu polskiego
Mówi przedstawiciel Str. Ludowego Koszycki:
„Polska — w poważnej swojej części oparta na mocnym fundamencie chłopskim z całym spo­

kojem patrzy w Swoje Jutro.
Chłopów cechuje spokój i umiarkowanie, ale łącznie z tym wierność ł głębokie przywiązanie 

do ojczystej gleby. Niechże o tym nie zapominają ci wszyscy, którzy wtrącają się do spraw 
Polski. Powiedzieliśmy już kiedyś Churchillowi i powiadamy to dziś Bymesowi:

„Ręce precz od Polskiej Ziemi!"
Nie ma takiej siły, która by była zdolna uszczuplić Polskę choćby o jeden metr ziemi. Nigdy 

polskie ziemie nad Nisą i Odrą nie wrócą do Niemiec, choćby tego chcial pan Bymes."

Śmiertelne niebezpieczeństwo
Mówi przedstawiciel Str. Demokratycznego Arczyński:
„Społeczeństwo polskie potępia z oburzeniem i kategorycznie odrzuca wszelkie sugestie dążące 

do odbudowy politycznej i gospodarczej potęgi Niemiec, a tym samym ich militarnego potencjału 
— widząc w tym śmiertelne niebezpieczeństwo dla Polski i innych narodów słowiańskich, jak 
i dia sił progresywnych świata — protestuje jak najenergiczniej przeciw zamiarom kwestiono­
wania historycznych i bezspornych praw Polski do swych odwiecznych ziem na Zachodzie."

Najlepszą odpowiedzią — jednolity front narodu
Mówi przedstawiciel Stronnictwa Pracy Domiński:
„Czujność nasza musi być oparta o konkretną siłę nie tylko sojuszów zewnętrznych, lecz 

przede wszystkim o własną siłę wewnętrzną. Siła ta — to jednolity front narodowy, to mobili­
zacja wszystkich zdrowych sił narodu pod kierownictwem Rządu Jedności Narodowej w obronie 
naszej suwerenności. Rząd Polski musi mieć pełną świadomość słuszności swojej polityki zagra­
nicznej, popieranej przez cały naród i wszystkie partie polityczne. Jednolity front o najszerszym 
wachlarzu politycznym, to najlepsza odpowiedź na próby godzenia w interesy Polski. W obliczu 
tak ważnych zagadnień wszystkie uboczne różnice programowe partyj nie mogą stać na prze­
szkodzie stworzenia jedności narodowej, w oparciu o którą nasze żądania*międzynarodowe będą 
miały za sobą cały naród.

Sojusz i przyjaźń narodów słowiańskich oraz jednolity front narodu polskiego — oto odpo­
wiedź na przemówienie ministra Byrnesa."

€o gisgą inni:

Nie podejmiemy żadnej dyskusji
Stanowisko narodu polskiego wobec zagad­

nienia Niemiec i naszych Ziem Zachodnich jest 
jasne i zdecydowane. Taką też jest odpowiedź 
nasza na etutgartekie wystąpienie amerykańskie­
go podsekretarza stanu Byrnesa Komentarze 
do tej mowy zamieszczone w prasie polskiej od­
dają w całej pełni nastroje polskiego społeczeń­
stwa, wywołane wystąpieniem Byrnesa, godzą­
cym w sprawy dla na6 najświętsze i najsłuszniej­
sze. W tych sprawach dyskusji dla niej nie ma, 
jak nie może być złudzeń co do jednolitej i zde­
cydowanej postawy, z jaką naród polski przyjmie 
każdy atak skierowany na najsłuszniejsze jego 
prawa.

Poza dyskusją
„Rzeczpospolita" w artykule wstępnym pisze:
„Ziemie po Odrę i Nisę Łużycką i Mazury sta­

ły się odtąd integralną ezęścią państwa polskie­
go. Stały się własnością narodu polskiego. Od­
tąd 3,6 miliona Polaków osiedliło się tam na 
miejscu wysiedlonych Niemców. To są fakty, 
tak jak faktem jest, że jeżeli się przyznaje ko­
muś prawo wyrzucenia poprzednich lokatorów z 
jakiegoś mieszkania i zajęcia ich miejsca, to tym 
samym przyznaje się mu prawo własności do tęgo 
mieszkania.

Trzeba z przykrością stwierdzić, że mowa min. 
Byrnesa przypomina „słynną" mowę Churchilla 
w Fultonie, w której ten również zaatakował 
prawa Polski do całości Ziem Zachodnich.

Dotychczas poza Churchillem I jego przyja­
ciółmi z zastrzeżeniami odnośnie całości i Inte­
gralności zachodnich granic Polski występowali 
tylko Niemcy. Opinia polska niejednokrotnie 
stwierdzała, że w tej sprawie żadnej dyskusji z 
Niemcami prowadzić się nie będzie. Dodajmy: 
nie tylko z Niemcami".

Lekcja, która nie poskutkowała
„Życie Warszawy":
„Słyszało się już nieraz z ust polityków Za­

chodu — sprecyzujmy: z ust polityków angiel­
skich, jak Churchill i Hoare Belisha, lord Beve- 
ridge i lord Vansittart, oraz amerykańskich jak 
Byrnes, Taft, Vanderberg — wiele rzeczy zasta­
nawiających, jeżeli chodzi o wytyczne polityki 
wobec Niemiec. Przytaczane były argumenty 
wszelakiej natury. Była mowa o ciężarach wła­
snych płatników podatkowych i biadanie nad 
losem jeńców niemieckich. Nie ukrywano też 
troski o zdobywanie rynków zbytu dla utuczo­
nego na wojnie przemysłu zaoceanicznego i tego 
z drugiej strony Kanału, ale istniała jeszcze do­
tychczas przynajmniej powściągliwość, gdy cho­
dziło o to, jakim politycznym sferom niemieckim 
należy powierzyć kształtowanie dalszych losów

kiego. Również na mocy decyzji wczorajszej kon­
ferencji 4-ch, konferencja paryska zostaje prze­
dłużona na miesiąc, tak że prace jej powinny 
zakończyć się w chwili gdy zbierze 6ię Zgroma­
dzenie Generalne.

Paryż (PAP). W kołach politycznych notowa­
ne są ozpaki świadczące o dążeniu do przyśpie­
szenia konferencji paryskiej, do ostatecznej de-

Niemiec. Dziś, w świetle mowy stutgartsklej 
rozwiały się i te niepewności.

Zarówno dla Churchilla, jak i dla Byrnesa — 
jeszcze nie wiadomo czy i dla Attlee i Bevina — 
jest dziś rzeczą najpilniejszą los Niemiec prze­
kazać Niemcom samym. Jakim Niemcom? Toż 
to oczywiste, że tym, którym do podźwignięcia 
się okazują nie od wczoraj tyle pomocy, tyle 
względów i w Londynie 1 w Waszyngtonie. A 
więc Niemcom Uugenbergów, Kaiserów, Schuma- 
cherów i Swolińskich. Niemieckim kartelom 
przemysłowym i młodzieży z Erlangen, czy Mo­
nachium. Oblicze tych Niemiec jest niemal 
identyczne z treścią Niemiec powojennych z 
pierwszego okresu po roku 1918. A co po nim 
przyszło, wiemy aż nadto dobrze. Czy tego 
wszystkiego nie nauczyła historia mówcy ze 
Stutgartu?

Mowa szkodliwa dla pokoju światowego
Warszawski „Gios Ludu":
„P. Byrnes dostarczył znakomitej ilustracji do 

tezy, którą wysuwaliśmy już od dawna, do tezy, 
że wszelka reakcja, wszelkie wstecznictwo w 
świecie musi w dzisiejszej sytuacji być pronie­
mieckie, musi orientować się na odrodzenie nie­
mieckiej zaborczości.

W swych zalotach do Niemców, w swej trosce 
o niemieckie interesy, p. Bymes nie mógł, rzecz 
jasna, pominąć również sprawy naszych granic 
zachodnich. W umyślnie niejasnych zdaniach p. 
Byrnes spróbował podważyć nasz stan posiada­
nia na zachodzie, dał Niemcom do zrozumienia, 
że gotów jest poprzeć ich pretensje wobec Polski.

Wypadki nie pójdą po linii życzeń p. Byrnesa.
Dlatego jego mowę stutgartską — mowę wroga 

narodowi polskiemu, mowę szkodliwą dla pokoju 
światowego — nasz kraj i nasze państwo przyj- 
mą ze spokojem. Przyjmą ze spokojem, gdyż 
wiedzą, że ta mowa niczego w rzeczywistości nie 
zmieni.

Nie będziemy dyskutować na temat Ziem Za­
chodnich. Objęliśmy je i nie opuścimy Ich. 
Polska jest krajem niepodległym. Reakcja ame­
rykańska może dyktować swą wolę na Filipi­
nach czy na Wyspach Hawajskich. W Polsce 
jej dyktować nie będzie i niczego nam nie na­
rzuci.

Ziemie Zachodnie nie są dla nas protezą
Krakowski „Dziennik Polski":
„Staliśmy zawsze na stanowisku i stoimy w 

dalszym ciągu, że na temat Ziem Zachodnich nie 
może być dyskusji. Ziemie Zachodnie otrzyma­
liśmy jako odszkodowanie za ziemie na wscho­
dzie. Jest to więc dla Polski kwestia życia i

cyzj! wielkiej piątki, zalecającej odłożenie gene­
ralnego zgromadzenia Narodów Zjednoczonych 
z 23 września na 23 października. W jednej z 
Komisji przewodniczący przedsięwziął — wszel­
kie możliwe kroki w celu zmniejszenia ilości 
mów.

Jednocześnie sekretariat wystosował do dele­
gatów apel, aby pisemne tłumaczenia długich 
oświadczeń były doręczone z góry w celu unik­
nięcia ustnych tłumaczeń.

W wyniku ostatniego posiedzenia Wielkiej 
Piątki konferencja paryska ma kontynuować 
obrady bez żadnych przerw conajmniej do poło­
wy października.

Wielka Brytania rezygnuje 
z odszkodowań włoskich

Londyn (obsł. wł.). Wielka Brytania poinfor­
mowała wczoraj wieczorem konferencję paryską 
dla spraw włoskich, że rząd brytyjski nie zamie­
rza żądać odszkodowań wojennych od Włoch. 
Wielka Brytania wysunęła swoje roszczenia w 
wysokości 2.800 miliardów funtów. Suma ta obej­
mowała straty poniesione przez Wielką Brytanię 
i jej dominia w wojnie z Włochami aż do chwili 
kapitulacji. Przedstawiciel Wielkiej Brytanii umo­
tywował to postąpienie tym, że straty poniesio­
ne w wojnie z Włochami były tylko częścią ogól­
nych wysiłków Wielkiej Brytanii w walce z pań­
stwami nieprzyjacielskimi. Podkreślił on, że przy­
szła współpraca narodów nie powinna opierać 
się na odszkodowaniach, których zrealizowanie 
jest problematyczne, lecz na wzajemnym porozu­
mieniu.

Obrady Dwóch Komlsyj
Paryż (API). Komisja polityczna terytorialna 

dla Włoch wciąż jeszcze prowadzi dyskusje nad

Czasowe odroczenie obrad 
nad projektem ordynacji wyborczej

Warszawa (PAP). Biuro Prezydialne Kra­
jowej Rady Narodowej zawiadamia, że posiedze­
nie poselskiej podkomisji do opracowania ordy­
nacji wyborczej, wyznaczone na wtorek, dnia 
10 września 1946 roku, o godzinie 10-tej w sali 
konferencyjnej w Belwederze zostało odwołane.

O terminie następnego posiedzenia, które od-

Bułgaria —
Sofia (PAP). W niedzielę odbyło się w Buł­

garii referendum w sprawie ustroju państwa, w 
ctórym naród bułgarski wypowiedział się zdecy-

śmierci, gdy repatriowana ludność z Ziem 
Wschodnich została już osiedlona na Ziemiach 
Zachodnich 1 objęła je w posiadanie, stwarzając 
tam sobie nowe warunki bytu. Wyrażając się 
obrazowo, Ziemie Zachodnie to nie jest dla nas 
proteza, którą można w razie konieczności odło­
żyć, tylko ramię biologicznie związane z organi­
zmem naszego państwa.

Poza tym także względy geograficzne i etno­
graficzne przemawiają za utrzymaniem w niena­
ruszonym stanie naszej obecnej granicy na za­
chodzie. Obecna granica zachodnia stanowi dla 
Polski możliwą do przyjęcia gwarancję bezpie­
czeństwa Państwa Polskiego przed agresją nie­
miecką. Zmiana tej granicy nie dawałaby żadnej 
gwarancji uchronienia się Państwa Polskiego 
przed nowym wybuchem odwetu niemieckiego.

Także pod względem etnograficznym oddziele­
nie choćby części Ziem Zachodnich od Polski sta­
nowiłoby niczym nie usprawiedliwioną krzywdę, 
sprzeczną z zasadami sprawiedliwości, które 
pan Byrnes uznaje jako wytyczne obecnej po­
lityki Stanów Zjednoczonych i państw sprzymie­
rzonych. Ziemie te są zamieszkałe w bardzo wy­
sokim odsetku przez ludność polską, a odsetek 
ten wzrasta niemal z każdym dniem. Czy w tych 
warunkach dałaby się przeprowadzić jakaś nowa 
sprawiedliwa linia graniczna pomiędzy Polską 
i Niemcami? Z całą mocą musinły stwierdzić, 
że nie.

Niemcy blisko
W artykule wstępnym pod takim tytułem pisze 

„Dziennik Łódzki":
„W rok po zakończeniu wojny z Niemcami 

min. Byrnes chce nowego ich wzrostu: ich scale­
nia, jedności, niemieckiego rządu centralnego.

Ależ u nas nie wyschły jeszcze dotąd kałuże 
krwi na polnych drogach, zieleń nie pokryła 
krzyży, odciski niemieckich butów nie zatarły się 
w gliniastym gruncie. Tego nie widać z Ame­
ryki. Ameryka od nas daleko, a Niemcy blisko. 
Ameryka bezpośrednio nie odczula krwawych 
następstw wojny w takim stopniu, jak Polska. 
Dlatego wojna dala nam aż zbyt dotkliwą szkołę. 
My dobrze sobie uświadamiamy, kto tę wojnę 
wygrał: Niemców pokonały nie zamorskie kon­
serwy, ale rozbiły sowieckie czołgi.

Nasz wkład w zwycięstwo był również duży. 
Krwawił cały naród. Droga żołnierza polskie­
go — to droga mogił. Na polskich mogiłach nie 
zakwitnie niemieckie życie.

Min. Byrnes kwestionuje nasze granice za­
chodnie, okupione naszą krwią, pełne słowiań­
skiej historii, tradycji.

Odpowiemy na to: nie on nam je wywalczył, 
nie on nam Je przyznawał."

art. 3 projektu traktatu z Włochami dotyczącym 
granicy włosko - jugosłowiańskiej. Przemawiał 
delegat Jugosławii żądając granicy według linii 
geograficznej podziału wód, gdyż linia francuska 
jest linia strategiczna na korzyść Włoch.

Komisja gospodarcza dla Bałkanów rozpatry­
wała klauzulę Wielkiej Czwórki do projektu 
traktatu z P-umunią a specjalnie o część doty­
czącą praw obywateli państw sojuszniczych i 
zjednoczonych, do otrzymania i zachowania w 
Rumunii praw własności przemysłowej, literac­
kiej i artystycznej. Szczególnie ostra dyskusja 
rozwinęła się wokół punktu 7 włączonego do 
projektu a domagającego się rozszerzenia ńa 
obywateli narodów zjednoczonych w ogólności 
przywilejów ochronnych przyznanych w poprzed­
nich punktach państwom sojuszniczym i zjedno­
czonym.

Komisja wojskowa przyspiesza pracę
Paryż (API). Komisja wojskowa, która po­

przednio przewlekała swe prace wobec licznych 
wątpliwości proceduralnych obecnie zwiększyła 
wydajność pracy. Komisja ukończyła rozpatry­
wanie projektu traktatu z Rumunią i wkrótce 
będzie można sporządzić bilans z tego pierw­
szego rozdziału prac.

Powrót Byrnesa do Paryża
Paryż (PAP). Minister spraw zagranicznych 

USA James Byrnes powrócił w niedzielę Wieczo­
rem z Niemiec do Paryża w towarzystwie żony 
i swych doradców, senattuów Artura Vande- 
berga i Toma Connaly. Natychmiast po przy­
byciu do Paryża minister Bymes wziął udział w 
obradach Rady Ministrów Spraw Zagranicznych. 
Podczas swego pobytu w Niemczech minister 
Byrnes zwiedził w niedzielę wystawę niemiec­
kiego przemysłu i eksportu w Monachium.

będzie się w dniach najbliższych, będą ob. ob. 
posłowie zawiadomieni na piśmie. Posiedzenie 
komisji do rozpatrzenia wytycznych planu odbu­
dowy gospodarczej Polski na okres 1. 1. 1947 r. 
do 31. 12. 1949 r. odbędzie się we czwartek, dnia 
12 września br.

republiką
dowanie za zniesieniem monarchii i utworzeniem 
bułgarskiej republiki ludowej. W całym kraju re­
ferendum odbyło się w całkowitym spokoju. We­
dług dotychczasowych danych, ogłoszonych przez 
Ministerstwa Spraw Wewnętrznych, 95 procent 
uprawnionych do glosowania wypowiedziało się 
za ustrojem republikańskim. Udział głosujących 
osiągnął 98 procent uprawnionych. Już od wczes­
nych godzin rannych ulice Sofii przybrały wygląd 
odświętnie. Gmachy rządowe i budynki publiczne 
przybrane były barwami narodowymi.

Sofia (API). Dotychczasowe wyniki referen­
dum w sprawie ustroju w Bułgarii wykazały, że 
udział w nim brało 4 100 103 obywateli, co stano­
wi 92 procent ogólnej liczby wyborców uprawnio­
nych do glosowania. 3 801 060 głosów padlo za 
republiką, tj. 93 procent i 179 175 za monarchią. 
Złożono 119 168 białych kartek wyborczych. Gdy 
bułgarski sąd najwyższy wyda orzeczenie w spra­
wie prawomocności referendum, co możę nastą­
pić za tydzień, posłowie, armia, milicja i urzędni­
cy państwowi złożą przysięgę wierności republice.

Spośród wszystkich dynasty], panujących na 
Bałkanach niemiecka dynastia Koburg—Kohary, 
której ostatni przedstawiciel Car Borys 1/1 zmarł 
w czasie drugiej wojny światowej w tajemni­
czych okolicznościach po powrocie z kwatery 
Hitlera byta najmniej popularną. Ojciec Cara Bo­
rysa III Ferdynand I ,1877—1918) uwikła! kraj 
w pierwszą wojną światową po stronie Nierńiec 
wbrew sympatiom filorosyjskim narodu i błąd 
ten przypłacił abdykacją w 1918 r. Syn jego stał 
się powolnym narzędziem Hitlera i Bułgaria po raz 
drugi w swej krótkiej nowoczesnej historii nie­
podległościowej znalazła się w obozie niemiec­
kim. Dynastia była izolowana od narodu, który 
niechętnym okiem patrzał na wpływy niemieckie 
na dworze soiijskim. Wprawdzie Borys III w 
1930 r. poślubił księżniczkę sabaudzką Joannę, 
lecz wpływy włoskie były tak samo niepopu­
larne w narodzie słowiańskim jak i niemieckim. 
Dynastia Koburg-Kohary na tronie bułgarskim 
przetrwała niespełna 50 lat. Obecny król Symeon 
tej dynastii ma lat 9 i pozostaje przy matce.

Konflikt Sjamsko-Francnski
Londyn (PAP). Agencja Reutera donosi, że 

minister spraw zagranicznych Sjamu Direr Chi- 
man oświadczył przedstawicielom prasy, iż Fran­
cja domaga się aby Sjam opuścił prowincje za­
nim wznowione zostaną pertraktacje w Waszyng­
tonie w sprawie rozstrzygnięcia konfliktu 
sjamsko-francuskiego.

Rząd Stanów Zjednoczonych będzie pośredni­
czył w pertraktacjach.

Przedstawiciel marynarzy ameryk? 
grozi strajkiem powszechnym

Nowy Jork (PAP). Przedstawiciel Związku 
Marynarzy Amerykańskich oświadczył w sobotę, 
że jeżeli rząd wykona swą groźbę i usunie kogo­
kolwiek z naszych statków, wówczas wezwiemy 
wszystkich zorganizowanych robotników do przy­
łączenia się do nas w celu rozpoczęcia strajku 
generalnego w całym, kraju. Mam na myśli kon­
duktorów tramwajowych, maszynistów i wszyst­
kich innych.
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Na przełaj przez Odzyskane Ziemie
Wróciłem. Wakacje te — jak zresztą dla wielu 

ludzi — były i dla mnie pierwszym wypoczyn­
kiem po sześciu latach pracy. 1 dlatego zapewne 
groźne piękno morza jak i majestatyczna dostoj­
ność górskich szczytów sprawiły na mnie tak po­
tężne wrażenie. Tego, co się przeżywa głęboko, co 
staje się niejako bliskim, osobistym doznaniem, 
nie można natychmiast przelać na papier. Nie­
zwykle piękno przyrody owlada człowiekiem tak 
niepodzielnie, przenika swoją potęgą do tego 
stopnia świadomość ludzką, że dopiero po upły­
wie pewnego czasu odnajdujemy siebie nic nie 
znaczącym-pyłkiem rzuconym między olbrzymy, 
spięte nieskończonością istnienia.

I dlatego też nie piszę o przeżyciach i wraże­
niach, lecz o sprawach zanotowanych luźno w pa­
mięci, na marginesie wakacyjnej' wędrówki.

Przed pokonaniem głównej przeszkody
Otóż, jeśli z przyjemnością wypada stwierdzić, 

że, o ile administracja i gospodarka państwowa 
poczyniły znaczne postępy na Ziemiach Odzysk., 
o tyle inicjatywa prywatna, która przecież w po­

Widok ze Szklarskiej Poręby na Góry Olbrzymie. 
,W środku, w oddali szczyt Śnieżki (1605 m.j.

ważniejszym stopniu winna być .zaangażowana 
w dziele odbudowy gospodarczej tych właśnie 
ziem, poza nielicznymi wyjątkami nie wykazała 
jeszcze należytej prężności.

O tym ujemnym zjawisku rozmawiałem z wielu 
poważnymi ludźmi, zasiedziałymi już na nowych 
terenach. Wielu z nich posiada przedsiębiorstwa 
i warsztaty, które przy pewnych inwestycjach 
mogłyby się stać wzorowymi placówkami,' przy­
noszącymi znaczne korzyści społeczeństwu i Pań­
stwu oraz świadczyć dobrze o naszych zdolno­
ściach gospodarczych Rozmówcy moi zaznaczali 
w wielu wypadkach, że rozporządzają gotówką 
potrzebną na inwestycje. Są tacy, którzy mogliby 
bez trudu pieniędzy pożyczyć, lub zabezpieczone 
w rozmaitych interesach na terenie starych ziem 
wycofać, którzy wreszcie chętnie zlikwidowaliby 
resztki własności w miastach, z których przybyli, 
by na stale osiedlić się na ziemiach odzyskanych.

Dlaczego tego nie uczynili?
_ Dotychczasową, główną przeszkodą w norma­

lizacji życia było uczucie tymczasowości. Myliłby 
się ten, kto by sądził, że powodem tego są nie­
uregulowane niektóre kwestie polityczne. Więcej 
szkód uczyniła tymczasowość zaświadczeń, zarzą­
dzeń, tymczasowość własności posiadanych lub 
możliwych do objęcia obiektów. Nie dziwmy się, 
że w tej do niedawna sztucznie wytworzonej 
i uparcie podtrzymywanej płynności, nie mogło 
być mowy o śmiałym rzutowaniu jednostki, peł­
nym angażowaniu się i pewnym planowaniu 
inicjatywy prywatnej.

I dlatego faktem ze wszech miar godnym uwagi 
jest rozpoczęta ostatnio nowa faza pracy na Zie­
miach Odzyskanych, mająca na celu uregulowa­
nie stosunków własności. Przypuszczać na­
leży, że zakończy ona dotychczasową tymczaso­
wość, skoro intencją Rządu jest jak najszybsze 
uregulowanie tytułów własności, co znalazło swój 
wyraz w dekrecie uchwalonym ostatnio przez 
Radę Ministrów.

O komisje ludzi dobrej woli
Brak wcześniejszego, definitywnego rozstrzy­

gnięcia choćby kwestii ruchomości domowego 
użytku, przyniósł niemało strat. W okolicach np. 
Szklarskiej Poręby, Niemcy prowadzili gospodar­
stwa mleczne i każdy gospodarz posiadał tam 
po kilka sztuk bydła. Dzisia j jest go bardzo nie­
wiele, bo przeważnie sprzedano je na rzeź, uwa­
żając, że lepsza jest gotów'ka w kieszeni, niż obec­
ność krowy w oborze, która w każdej chwili 
mogła być odebrana.

Zdarzały się takie wypadki: Pewnemu zarządcy 
małego hotelu zabrano krowę do majątku two­
rzonego przez starostwo. Jak się później okazało, 
zanim krowa dotarła na miejsce przeznaczenia 
zmieniła skórę i niesamowicie zeszczuplała. Jak 
łatwo się domyślić i co zresztą ustaliło dochodze­
nie, dobra sztuka posza na rzeź, a do majątku 
dostarczono krowinę kupioną gdzieś na targu. 
Były wypadki, że odebrano komuś to i owo, co 
dotychczas utrzymywał własnym kosztem i czego 
mimo, iż mógł, nie pozbył się ani nie wywiózł, 
wierząc, że jako dotychczasowy użytkowca bę­
dzie miał prawo pierwokupu. Przykłady te — 
pierwsze z brzegu — ilustrują jednak atmosferę, 
jaka dotychczas panowała na odcinku własnościo­
wym tam, gdzie nie zawsze znalazł się czynnik 
administracyjny stojący na odpowiednim po­
ziomie.

Stąd też zadanie, jakie obecnie oczekuje ko­
misje wnioskowe, od których będzie zależeć pra­
widłowe przyznanie praw własnościowych do­
tychczasowym użytkownikom, jest niezmiernie 
doniosłe. W komisjach tych winni znaleźć się lu­
dzie o wypróbowanej uczciwości, przy czym po­
winien być w nich reprezentowany nie tylko czyn­
nik urzędowy, ale i w myśl zasady „wiedzą są- 
siedzi jak kto siedzi", również miejscowy czyn­
nik obywatelski, najlepiej bezpartyjny. To co 
należy do resortu własności prywatnej, winno 
być przekazane jednostkom uczciwym i zasługu­
jącym na zaufanie. A takich na szczęście nie brak.

„Rekiny" wśród morza ruin
Okres szabrownictwa skończył się u nas bez­

powrotnie. Dlatego niemile uderza ludzi zwiedza­
jących Wybrzeże, wielka ilość typów spod cie­

mnej gwiazdy zwłaszcza w Gdańsku. Elementy 
te gnieżdżą się w ruinach Starego Miasta, w piw­
nicach i zaułkach, jakich moc posiada dzisiaj to 
zniszczone miasto. Zabrano się energicznie do 
wysiedlania nierobów z Gdyni, Gdańska i So­
potu, i jak oświadczył w wywiadzie prasowym 
tamtejszy wojewoda, „dekret ogłoszony 1 lipęa 
nie po to został wydany, aby go zawiesić na 
kołku". Gremialna czystka z pewnością wyjdzie 
Wybrzeżu na korzyść, a niejedna obława na 
„czarnym rynku" i w ruinach Gdańska, przy­
niesie dobre wyniki. Widziałem tam indywidua 
z chlebakami wypchanymi tysiącami złotych 
i typy, których spojrzenie wystarczy za legity­
mację, gnieżdżące się w ruinach zabytkownych 
budowli, chronionych tablicami departamentu 
kultury i sztuki.

Komunikacja i „komunikacja"
Podczas gdy prawdziwą chlubą Wybrzeża na 

odcinku Gdynia—Sopot—Gdańsk jest doskonale 
zorganizowana komunikacja samochodowa i ko­
lejowa, czynna od świtu do nocy, to na innym 
szlaku polskim uczęszczanym Tównie liczebnie 
przez turystów: Jelenia Góra—Szklarska Poręba— 
Wieniec Zdrój, jest ona prawdziwą plamą tam­
tejszych cudownych okolic. Na -wolne miejsce w’ 
autobusie trzeba czekać nieraz godzinami, by w 
końcu dowiedzieć się, że bilety sprzeda je... Orbis 
i że na ten dzień już je wysprzedano. Wcześniej­
sza sprzedaż biletów podyktowana jest troską 
o zdrowie i całość pasażerów, gdyż samochód 
może zabrać jedynie ograniczoną ilość osób.

Przejdźmy się jednak na miejsce wyjazdu. Ob­
sługa autobusu zabiera ludzi z biletami i bez bi­
letów i wreszcie wehikuł odjeżdża obładowany 
pod sam dach siedzącymi i stojącymi. Zapomniał 
wprawdzie zabrać paru pasażerów z wykupio­
nymi zawczasu w Orbisie biletami, ale ci się już 
nie zmieścili, skoro przybyli zapóźno... 10 minut 
przed odjazdem. To nic jednak, bo zaraz nad­
jeżdża inny autobus P. K. S-u, by dla odmiany 
zabrać tylko pasażerów bez biletów. Bilet ku­
piony w Orbisie na ten autobus jest nieważny, 
choć oba pojazdy służą u jednego „pekaesa". 
Jeśli pasażer szczęśliwie dojdzie do kupna biletu, 
to dowie się jeszcze, że pośrednich stacji nie 
uznaje się. Obojętne czy jedzie się do Cieplic 
lub Chojnast, 5 czy 25 km, płaci się równio, bez 
liczenia groszy... pól setki złotych.

Rekord szybkości
Państw. Komunikację Samochodową w Jeleniej 

Górze, bije tylko poczta.
Wyjeżdżasz. Na dwa dni przed podróżą, nadasz 

z Poznania telegram do Szklarskiej Poręby, aby 
cię oczekiwano. Telegram idzie oczywiście szybko 
i jak cię zapewniają, będzie na drugi dzień w 
miejscu przeznaczenia.

Trzeciego dnia kończysz 17-godzinną podróż 
i wypoczywasz w Szklarskiej Porębie, czwartego 
idziesz niedaleko, 1058 m w górę na szczyt Wy­
soki Kamień, piątego nieco dalej i wyżej, na 
Szrenicę — 1362 m i podziwiasz cudowne widoki 
w Górach Olbrzymich. I wtedy właśnie, piątego 
dnia, przychodzi telegram i zapowiada twój przy­
jazd. Dobry kawał. Aby go zapamiętać chowam 
telegram do dzisiaj.

W górach człowiek się odświeża i odmładza. 
Ja odmłodziłem się radykalnie. Do dziś mam pa­
pier urzędowy, w którym czarno na białym na­
pisano — po uprzednim zniszczeniu dwóch for­
mularzy, — że urodziłem się w marcu 1946 roku. 
Jako pięciomiesięczne „bobo" piłem tylko mleko 
i dlatego tak dobrze' wyglądam. Szkoda tylko 
wielka, że 1,75 m me j osoby nie zmieścił się do 
dziecięcego wózka. Widocznie na Dolnym Śląsku 
fabrykują je za małe.

Za mgłami Śnieżki
Pewnego razu pojechałem sobie ha Śnieżkę, pod 

górkę 1605 m. Ładnie tam i uroczo na łonie przy­
rody. W naszym schronisku na szczycie ścisk. 
Można tu obejrzeć dużo pamiątek na stolach,

Od chwili w której dla Narodu Polskiego wy­
biła godzina wolności, morze stało się podstawą 
naszych granic i gospodarki. Szczycimy się po­
siadaniem 22 portów różnych stopni i dumni je­
steśmy z naszego marę longum.

Stwierdzić jednak należy, że w społeczeństwie 
polskim kultura morska nadal nie jest przed­
miotem żywego zainteresowania, a jej elementy 
stanowią pewnego rodzaju „niż" naszej umy- 
słowości. Wprowadzenie do naszego życia kultu­
ry morskiej postępuje bardzo powoli, nawet w 
głównych i przodujących miastach.

Do nich należy też Poznań.
Uświadamiając sobie ten stan rzeczy. Liga 

Morska w Poznaniu zwraca uwagę społeczeń­
stwa wielkopolskiego na następujące fakty:

W ostatnim czasie szereg przejawów świad­
czy wyraźnie, że Poznań zagubił swoje, żywe 
ustosunkowanie się do zagadnień morskich. 
Obecny udział jego mieszkańców w zespole 
członków Ligi Okręgu Poznańskiego jest sto­
sunkowo nieliczny. Od kilku już miesięcy po- 
zostają bez pozytywnych wyników, podejmowa 
ne na terenie miasta próby, zorganizowania miej­
skiego obwodu i jednostka ta tkwi prawie w 
bezczynności. Lokalne koła obwodu utworzone 
przy poszczególnych urzędach nie wykazują 
działalności. Na tych odcinkach pracy organi­
zacyjnej zabrakło zapału, a nierzadko spotyka 
się i obojętność. Członkowie L. M. nie regulują 
swoich składek miesięcznych i nie wykonują 
swoich obowiązków organizacyjnych. Pod tym 
względem prowincja poznańska jest sprawniej­
sza i bardziej ruchliwa. Poznań pozwolił zdy­
stansować się przez inne miasta polskie.

O tle dalej odcinek ligowy kół szkolnych Jest 
aktywniejszy, to młodzież Uniwersytetu Poznań­

Społeczeństwu poznańskiemu pod rozwagę

postaci puszek po konserwach i rybach. I wszyst­
ko ąe świeżym zapachem. Można też kupić pocz­
tówkę z jednym jedynym widokiem

Śnieżki w zimie
i wypić herbatę, jeśli trafi się na moment, że 
woda się właśnie zagotuje.

Zato w czeskim schronisku jest wszystko, cze­
go dusza zapragnie, łącznie z likierami i słonymi 
cenami. I wiele pamiątek. Za lusterko płaci się 
60 zł, za drewnianego narciarza 200 zł itd. Nie­
daleko szczytu obok Domu Śląskiego drugi bazar 
czeski z pamiątkami. Interes panie dzieju pierw­
szorzędny, tylko, że Czesi na nim i na nas ładnie 
zarabiają. A gdzie my jesteśmy?

Jeśli omawiamy Śnieżkę, to warto zaznaczyć, 
że szczyt ten odwiedza ją Czesi z aparatami foto­
graficznymi, a poniektórzy robią piękne zdjęcia, 
choć na ogół dyskretnie. Polakom na teren po­
granicza nie wolno zabierać aparatów, a piękne 
widoki mogą notować jedynie w pamięci.

Ze Śnieżki schodzi się drogami oznaczonymi 
już przez Towarzystwo Turystyczno-Krajoznaw­
cze. czego nie widzi się np. na Szrenicy i wielu 
innych szczytach, gdzie jeszcze znajdują się nie­
mieckie napisy, choć czas byłby najwyższy, aby 
je usunąć lub przynajmniej zamalować. Są i ta­
blice wskazujące kierunek drogi. Na jednej ład­
nie napisno: Śnieszka. Początkowo myślalem, że 
są dwa szczyty o podobnej nazwie, ale później 
przekonano mnie, że był to błąd... drukarski.

Nie „Burg Kynast" lecz zamek Chojnasty
Nazwy, to potrochu pięta Achillesowa naszych 

Ziem Odzyskanych. W schronisku na Chojna- 
stym — starym zamku piastowskim, bo zbudowa­
nym w roku 1292 przez księcia Bolka I Swidnię- 
kiego, jest gablotka, w której wystawiono książ-

Piastowski zamek Chojnasty. Z wieży zamku 
rozpościera się wspaniały widok na łańcuch gór 

oraz na Jelenią Górę.

kę niemiecką niejakiego Heidricha Szuberta — 
„Burg Kynast - Breslau 1890“, a obok niej umiesz­
czono komentarz polski tej- treści: „autor zmu­
szony jest stwierdzić, że obok nazwy Kynast uży­
wana jest równolegle nazwa Chojnasty". Pocho­
dzenie polskiej nazwy Chojnasty omawia szeroko 
również Józef Sykulski w wydanej niedawno ksią­
żeczce: „Piastowski Zamek Chojnasty". Pod ty­
tułem tej książki umieszczono nazwę niemiecką 
„Kynast" przekreśloną czerwono. Nie wiem, czy 
członkowie Dolno-Śląskiego Towarzystwa Tury­
styczno-Krajoznawczego książkę Sykulskiego czy­
tali (jest do nabycia w każdej księgami w Jele­
niej Górze czy Szklarskiej Porębie), natomiast 
wiem, że pod firmą Towarzystwa przy Sarnim 
Źródle widnieje napis: „schronisko na Kynaście". 
Poniżej jest tam i ulica Kynast i tak też z pisa­
nych nazw uczą się nazywać piastowski zamek 
turyści, powtarzający do znudzenia „Kynast". 

Zapowiedź poprawy
Podwójnych nazw jest w okolicy Jeleniej Góry 

bardzo dużo. Zwykle inaczej nazywają się miej­
scowości, a inaczej stacje kolejowe przy nich.
1 tak nie jedzie się do Szklarskiej Poręby tylko 
do Pisarzewca górnego, średniego czy dolnego, 
nie jedzie się do Chojnast tylko do Jerzmanic 
i nie do Karpacza ale do Krzywej Góry.

skiego i Akademii Handlowej wykazuje zupełną 
bezczynność w zakresie aktualnych zagadnień 
morskich, od chwili wyjazdu kilku działaczy — 
studentów U. P. na studia do Wyższej Szkoły 
Handlu Morskiego w Gdyni.

Męskie stwierdzenie tego stanu rzeczy wynika 
z troski o los pracy Ligi Morskiej. Sprawa ta 
wymaga zastanowienia się i pobudzenia uwagi 
obywateli miasta Poznania.

Prezydium Zarządu Okręgu Ligi Morskiej po­
czuwając się do odpowiedzialności za rozwój 
prac w duchu ideologii morskiej, zwraca się więc 
do społeczeństwa z gorącym apelem w następu­
jących kwestiach:

1. Wzywa wszystkich członków L. M. ’do 
uaktywnienia swej psychiki w kierunku żywego 
zainteresowania się zagadnieniami morza, do na­
wiązania stałego i ścisłego kontaktu z Zarząda­
mi oddziałów i obwodów.

2. Wzywa wszystkich do współpracy. Niech 
w szeregach Ligi znajdzie się każdy, komu nie 
braknie świadomości, że posiadanie morza i wy­
brzeża nakłada na obywateli ciężki obowiązek 
czuwania organizacyjnego w szeregach Ligi, tu­
dzież utrzymania społeczeństwa w stałym po­
gotowiu i zainteresowaniu dla spraw morskich.

3. Zwraca się do Was nauczyciele 1 profeso­
rowie, pracujący na wszystkich szczeblach szkol­
nictwa, z wezwaniem o zespolenie młodzieży, 
Waszej opiece powierzonej, w Szkolne Kola Li- 
gówe. W kołach tych bowiem młodzież pozna 
najłatwiej krzepiący 1 piękny sport żeglarski, 
modelarstwo jachtowe i motorowe, zagadnienia 
polityki morskiej, rolę morza w rozwoju moral­
nych i gospodarczych sił narodu, oraz postawę 
narodu w świecie, w zależności od stanowiska 
na morzu i od morskiej kolaboracji z innymi 
narodami

Poprawne śląskie brzmienie nazw pozostawia 
też wiele do życzenia. Jest w tym i nasza wina. 
Komisja, która opracowywała nazwy, składała aię 
głównie z pracowników D. O. K. P. — Poznań. 
Podobnie jest zresztą z nazwami i na Wybrzeża. 
Na mapach np. figuruje Derlów i tej nazwy oży­
wają wszyscy mieszkańcy miasta. Tymczasem 
stacja dla odmiany posiada wielki szyld z napisem 
Darłów. Na szczęście w obronie śląskich nazw 
miejscowych wystąpili historycy i językoznawcy 
z prof. dr. Wlad. Semkowiczem na czele. Utwo­
rzyli oni komisję i od pół roku pracują już nad 
ustaleniem właściwego brzmienia nazw. O wyni­
kach prac komisji interesująco pisze w 1—2 ze­
szycie „Zarania śląskiego" językoznawca Witold 
Taszycki. W przyszłości nie będziemy już błęd­
nie używać nazw: Nisa, Lignica i Oława według 
brzmienia niemieckiego Neisse. Liegnitz i Ohlau, 
tylko prawdziwie po polsku i Śląsku: Nysa, Leg­
nica i Oława.

Na dobrej drodze
Sezon letni w Karkonoszach dopisał w pełni. 

Wszystkie miejscowości i znajdujące się w nich 
domy oraz pensjonaty wypoczynkowe rozmaitych 
Zjednoczeń zapełniły aię turystami. Akcja wcza­
sów, zorganizowana bodaj pierwszy raz w Polsce 
na taką skalę, dała dobre wyniki. Tysiące ludzi 
poznały piękno Gór Olbrzymich jak i toczący 
się wartko nurt pracy Dolnego Śląska. Potęga tego 
nurtu rokuje nadzieje, że wygładzi on wszelkie 
niedociągnięcia, jakie tu i owdzie jeszcze się 
dostrzega.

Józef Tułasiewfcz

PODPALACZE
ŚWIATA

Zbiorowa praca 11 euro­
pejskie] sławy publicystów

Książka, która wstrząsnęła 
sumieniem świata. 
Książką czyta się z za­
partym tchem i tak samo 
czytać Ją będą na­
stępne pokolenia.

Stron 400 
f1 barwnych wkładek 
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Ubezpieczalnie na Ziemi Lubuskie]
Warszawa (API). W związku z zakończe­

niem prac organizacyjnych Ubezpieczalni Społe­
cznych na terenie Ziemi Lubuskiej, dotychczas 
działające na tym terenie oddziały poznańskiej 
Ubezpieczalni Społecznej w Gorzowie i Zielonej 
Górze zostały przekształcone na samodzielne 
Ubezpieczalnie Społeczne.

4. Apeluje do władz administracji szkolnej 
o dalsze życzliwe popieranie Ligowych Kół Szkol­
nych, stanowiących do chwili obecnej najwarto­
ściowszy zrąb morskiej organizacji młodzieży.

5. Liga Morska apeluje do ogółu obywateli 
wszystkich zawodów i warstw, o współpracę w 
jej szeregach, przypominając przy tym, że pro­
blem bałtycki istniejący od tysiąclecia powstał 
i rozwinął się w Wielkopolsce. Tradycja histo­
ryczna przekazała Wielkopolsce czołowe stano­
wisko w organizowaniu i prowadzeniu dziesię- 
ciowiekowej walki o ujścia Odry i Wisły. W 
dobie dzisiejszego odrodzenia Polski na piastow­
skich ziemiach nadodrzańskich, na nas, zamiesz­
kujących stolicę Ziem Zachodnich spada za­
szczytny obowiązek kontynuowania i utrwalania 
dzieła naszych przodków, w imię ofiar z żyda 
i mienia licznych pokoleń polskich, naszych braci 
i synów oraz w imię lepszej przyszłości Narodu 
Polskiego nad Bałtykiem.

Bez akcentów morskich nasza praca codzienna, 
nauka, gospodarka i wychowanie młodzieży 
nie będzie odpowiadać właśdwym 1 istotnym 
potrzebom polskiego żyda. Liga Morska pogłę­
bia dążenia morskie, tkwiące podświadomie w 
naszych sercach, utrwala świadomość wartości 
morza dla życia i rozwoju narodu, rozwija 
elementy kultury morskiej, chce ją wprowadzić 
do rodzin polskich i prezentować jej silę przez 
liczbę i dzielność swoich członków.

Takie dążenia, cele i zadania nie mogą spot­
kać się z obojętnością i pozostać bez zrozumie­
nia. Realizacja ich musi być udziałem 1 żywą 
troską całego zdrowego i praktycznie myślącego 
społeczeństwa wielkopolskiego.

Prezydium Zarządu Okręgowego
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3 źącid Wielkopolski i Ziem Odzyskanych
Pieśń na wsiKROTOSZYN

Komitet P. P. O. K. w Krotoszynie przekształcał 
się w Komitet Odbudowy Warszawy

Ppc) W ostatnich dniach odbyło się w Kro­
toszynie zebranie sprawozdawcze Miejskiego Ko­
mitetu P. P. O. K., który po spełnieniu swego 
zcdania przekształcił się w Komitet Odbudowy 
Warszawy.

Sprawozdanie z działalności Komitetu złożył 
ob. prezes K. Bajerlein. Jak z niego wynika, 
Premj. Pożyczkę Odbudowy Kraju subskrybo­
wało w Krotoszynie 440 osób na sumę 3.281.000 
zł. Suma ta nie obejmuje wpływów od spół­
dzielni i Zw. Zawodowych, które komitetowi nie 
podlegały. Spółdzielnie i Zw. Zawodowe z ca­
łego powiatu krotoszyńskiego wpłaciły na P. P.
O. K. około 1.000.000 zł. Rozwiązującemu się 
Komitetowi udzielono całkowitego absolutorium 
i wyrażono serdeczne podziękowanie, polecając 
równocześnie załatwienie jeszcze sprawy dyplo­
mów uznania dla tych ludzi, którzy wypełnili 
swój obowiązek w 100%.

Na przewodniczącego obrad powołano ob. 
wice-starostę Józefa Chmielarza. Przemówienie 
a konieczności szybkiej odbudowy stolicy wy­
głosił prezes K. Bajerlein. Ponieważ Komitet
P. P. O. K. bardzo sprawnie funkcjonował po­
stanowiono bez zmian personalnych przemiano­
wać go na Komitet Odbudowy Stolicy. Prezy­
dium Komitetu po dłuższej dyskusji ukonstytu­
owało się następująco: przewodniczący — ob. 
K. Bajerlein, 3 zastępców — ob. ob. Kawicki, 
Lusar i Witczak, sekretarz — Musiał, zastępca 
— ob. Kałek, skarbnik — ob. Becharski, zast. 
ob. Lisiak, sekcja propagandowa — ob. ob. Ka- 
łużny i Ciesielska, funduszowa — ob. ob. No­
wakowski i Reszelska.

Bractwo Kurkowe w Krotoszynie
Ostatnio rekonstytuowało się w Krotoszynie 

Bractwo Kurkowe, założone w roku 1667. Skład 
nowego zarządu Bractwa jest następujący: pre­
zes — ob. Kazimierz Bajerlein, zastępca prezesa 
— ob. Ignacy Jondziński, sekretarz — ob. Stani­
sław Potolas, skarbnik — ob. dyr. Becharski, ko­
mendant — ob. Kątek.

Powiatowy Związek Cechów w Żninie zorga­
nizował w -dniu 1 września drugi w odrodzonej 
Polsce powiatowy zjazd rzemiosła. — Olbrzy­
mim pochodem z orkiestrą na czele udali się 
przedstawiciele rzemiosła całego powiatu do ko­
ścioła farnego na mszę św., którą odprawił ks. 
prefekt Majchrzak.

Po nabożeństwie w sałi „Wielkopolanka" od­
było się pod przewodnictwem prezesa Związku 
ob. Wabicha zebranie. Na wstępie przemawiali 
i składali życzenia ob. Starosta Pow. Migoń, 
burmistrz Kruzel, sekr. pow. PPR. Murawa, przed­
stawiciel Zw. Kupiectwa Derech, przedst. Izby 
Rzemieślniczej Wiesiołowski z Poznania, prezes 
Zw. Cechów Sobański z Gniezna i inni. Spra­
wozdanie z ogólnopolskiego zjazdu rzemiosła 
w Bydgoszczy zdał prezes Wabich, a referat o- 
mawiający sprawę terminatorów wygłosił pre­
zes Sobański. Niemniej ciekawy referat wygło­
sił przedst. Izby Rzemieślniczej Wiesiołowski. 
W wolnych głosach omawiano sprawę pomocy 
rządu dla rzemiosła, które mając wieloletnie tra­
dycje, słusznie walczy o swój byt i egzystencję. 
Rzemiosło domaga się sprawiedliwego podziału 
surowców itp. Cechmistrz Joachimowski wska- I

Ostatnio odbyto się w Strzelnicy Wojskowej 
uroczyste zakończenie pierwszego po wojnie strze­
lania, które rozpoczęto w dniu 15 sierpnia br. 
Na uroczystość przybyli liczni przedstawiciele 
miejscowych władz z ob. starostą Wincentym Bo- 
nowskim-na czele. Okolicznościowe przemówienie 
m. in. wygłosili: prezes Kazimierz Bajerlein, sta­
rosta Wincenty Bonowski, burmistrz miasta Ste­
fan Zawieja, ks. proboszcz Franciszek Winiecki, 
powiatowy komendant M. O. por. Tymofijczyk. 
W wyniku strzelania do tarczy królewskiej, kró­
lem kurkowym został ob. Stanisław Wawrzyniak, 
rycerzami ob. ob. Stan. Smoliński i Stef. Szulczyń- 
ski. Wymienionych wyróżniono łańcuchami Brac­
twa, które za czasów okupacji przechowywane 
były w gazowni miejskiej. W strzelaniu premio­
wym pierwsze miejsce uzyskali z tarczy dla człon­
ków: ob. Wawrzyniec Kalek, z tarezy dla człon­
ków i gości: ob. Czesław Jerczak, z tarczy dla 
pań: ob. Maria Deplewska. (wjc)

CHODZIEŻ
Januariusz Ślefarski z Chodzieży, ul. Ujska 6 

nabył skradzioną surowicę przeciw pomorowi 
świń na szkodę powiatowego lekarza weterynarii 
Skórki. Skazany został na 4 tygodnie aresztu.

W sprawie poboru mężczyzn rocznika 1925 od­
było się w Starostwie Powiatowym w Chodzieży 
zebranie informacyjne z udziałem delegata R.K.U. 
Wągrowiec. W zebraniu brali również udział: 
Starosta Pow., Informacja i Propaganda, wójtowie 
gmin i delegaci organów miejskich.

(i) Koła śpiewackie odegrały wielką rolę 'w 
życiu narodowym i kulturalnym ludu polskiego. 
Na obczyźnie były one ogniskami, z których 
promieniowała żarliwa myśl patriotyczna po­
głębiająca świadomość narodową mas robotni­
czych. Takąż rolę spełniały koła śpiewackie — 
zwłaszcza na ziemi wielkopolskiej — w kraju 
w okresie niewoli. Dzisiaj zaś koła śpiewackie, 
są w naszych miasteczkach i na wsi często je­
dynymi lub najważniejszymi ogniskami kultury 
polskiej.

Taką rolę spełnia od lat 35-du Koło Śpiewac­
kie imienia Stanisława Moniuszki w Kaźmierzu.

Zjazd rzemiosła pałuckiego w Żninie

Zakres działania Ministerstwa Ziem Odzyskanych
Ministerstwo Ziem Odzyskanych stwierdziło^ 

że w związku z rozporządzeniem Rady Ministrów 
z dnia 29 maja 1946 r. w sprawie tymczasowego 
podziału administracyjnego Ziem Odzyskanych 
niektóre władze i urzędy interpretują fakt włą­
czenia poszczególnych powiatów obszaru Ziem 
Odzyskanych do już istniejących województw 
reszty kraju jako wyłączenie tych powiatów z za­
kresu działania Ministerstwa Z. O.

Ministerstwo Z. O. pismem okólnym z dnia 
21 sierpnia 1946 stwierdza, że stanowisko to jest 
całkowicie błędne i sprzeczne z postanowieniami 
dekretu z dnia 13 listopada 1945 r. o zarządzie 
Ziem Odzyskanych. W myśl bowiem tych prze­
pisów Ministerstwo Ziem Odzyskanych obejmuje 
swoją działalnością obszary, położone na zachód

WOLSZTYN
(trz) Akcje żniwne ukończono w całym powie­

cie wolsztyńskim z dobrymi wynikami zbiorów. 
Prawie w wszystkich miejscowoścach powiatu na 
zakończenie ciężkiej pracy żniwnej odbyły się 
staropolskie „dożynki”. Uroczyste zakończenie 
żniw w całym powiecie uwieńczą „Dożynki po­
wiatowe”, które odbędą się w dniu 15 bm. w 
Wolsztynie. Poszczególne dożynki organizowane 
już w gromadach dają gwarancie, że powiatowe 
dożynki będą na odpowiednim poziomie, dając 
pełen obraz regionalizmu wielkopolskiego..

Założyli je w roku 1920 reemigranci z Westfalii, 
pp. Kazimierz Nowicki. Andrzej Toćhera i An­
drzej Grzesiak. Umiłowali oni na obczyźnie 
pieśń polską i po powrocie do Ojczyzny posta­
nowili ją nadal' pielęgnować. Pierwszymi dy­
rygentami Koła byli pp. Kazimierz Nowicki, Ste­
fan Gluza i Franciszek Chyba. Już po roku 
miody chór zdobywa pierwszą nagrodę, ale w na­
stępnych latach przeżywa kryzys, który kończy 
się z chwilą wejścia do koia kilku młodych 
entuzjastów. W roku 1927 dyrygentem Koła 
zostaje p. Stanisław Tobis i przeobraża je w 
jeden z najlepszych zespołów wiejskich. Kolo

zał na anomalia przy odstawie skór surowych, 
które rzeźnicy oddają za grosze, natomiast gar­
bowane skóry dochodzą do cen fantastycznych. 
Uchwaleniem rezolucji zakończono obrady.

Po południu ulicami miasta przewinął się ma­
lowniczy korowód, przedstawiający pracę po­
szczególnych zawodów.

Wspólną zabawą towarzyską w ogrodzie, za­
kończono zjazd, a pokaźny dochód przeznacza 
się na cele Szkoły Zawodowej.

Na marginesie dodać należy, że zjazd zorga­
nizowany zostai bardzo sprawnie, co było za­
sługą zarządu z prezesem Wabichem, sekreta­
rzem Balskim i skarbnikiem Woźniakiem na’ 
czele. Na uwagę zasługuje staranność przy 
dekoracji wozów wszystkich cechów.

Rzemiosło pałuckie udowodniło, że chce i umie 
pracować nad podniesieniem gospodarczym pań­
stwa, czego dało już dowody przed rokiem 1939, 
urządzając coroczne, tradycyjne Targi Pałuckie.

Stąd wniosek, że inicjatywa prywatna, przy 
wydatnej pomocy Rządu, wybitnie przyczyni się 
do rozwoju drobnego przemysłu, który jest pod­
stawą gospodarczą kraju, (ek)

i pólńoc od granic Państwa z Toku 1939. Do ob­
szaru Ziem Odzyskanych nie wchodzi teren b. 
wolnego m. Gdańska. Wobec tego Ministerstwo 
Ziem Odzyskanych obejmuje nadal swoją dzia­
łalnością poza województwami: olsztyńskim, 
szczecińskim i wrocławskim nadto:

1. powiaty: ełcki, gołdapski, olecki w woje­
wództwie białostockim,

2. powiaty: elbląski z m. Elblągiem, kwidzyń­
ski, lęborski, malborski i sztumski w woje­
wództwie gdańskim,

3. wszystkie powiaty Ziemi Lubuskiej w woje­
wództwie poznańskim,

4. wszystkie powiaty Śląska Opolskiego w 
województwie Śląskim, (nzo)

NOWOGRÓD n/Bobrem
Otwarcie kościoła

Staraniem Straży Ochrony Kolei Państwowej 
otwarto kościół katolicki pod wezwaniem Wnie­
bowzięcia N. Marii Panny. Pozbawieni dotąd 
praktyk religijnych wierni Nowogródka mają 
obecnie możność korzystania z opieki duchownej.

Parafia liczy około. 900 rodzin.
Równocześnie z otwarciem kościoła zawiązał 

się chór kościelny. Założycielem chóru jest ob. 
Miklaszewski, komendant S. K. P. Przy poświę­
ceniu kościoła brał udział Chór Męski Kolejarzy 
pod dyrekcją Miklaszewskiego.

bierze udział w latach 1927/32 w różnych zjaz­
dach i uroczystościach, zyskując powszechne 
uznanie. Dalszy swój rozwój zawdzięcza Koło 
przede wszystkim troskliwej opiece ks. pro­
boszcza Wacława Faustmanna. Rok 1936 przy­
nosi chórowi kaźmierskiemu zaszczytne wyróż­
nienia: śpiewa on na Kongresie Muzyki Kościel­
nej w Poznaniu, w tymże dniu w zawodach 59 
chórów, uzyskuje pierwsze miejsce w kategorii 
wiejskiej, śpiewa przed mikrofonem Polskiego 
Radia, a wkrótce potem na zjeździe chórów 
kościelnych w Szamotułach zdobywa 34 punkty 
na 35 możliwych. Tę przodującą rolę Koło kaź- 
mierskie utrzymało przez kilka lat. Nie lada 
zaszczytem była dla Koła transmisja pasterki 
na całą Polskę, a na falach krótkich na cały 
świat, z okazji 500-lecia kościoła w Kaźmierzu.

Chór nie ograniczał się do występów na zjaz­
dach; śpiewał on na wszystkich obchodach re­
ligijnych i narodowych, wystawił szereg war­
tościowych utworów scenicznych m. in. „Betle­
jem Polskie” Rydla i operę narodową „Krako­
wiacy i Górale", organizował koncerty na wy­
sokim poziomie artystycznym z udziałem arty­
stów poznańskich. Okupacja przerwała dzia­
łalność Koła. Wznowiono ją w ubiegłym roku 
Chór odzyskuje już swój przedwojenny poziom, 
o czym przekonali się liczni uczestnicy niedaw­
nych uroczystości związanych z poświęceniem 
nowych organów i 25-leciem Koła. Doświad­
czone kierownictwo i dopływ młodych sił za­
pewnia mu jedno z przodujących miejsc wśród 
wiejskich zespołów śpiewaczych.

GOSTYŃ
Gmach gimnazjum gostyńskiego odbudowany
15 września społeczeństwo gostyńskie odda 

młodzieży odbudowany gmach gimnazjum.
Dzięki nadzwyczajnej ofiarności społeczeństwa 

gostyńskiego i niestrudzonej pracy Komitetu Od­
budowy Gimnazjum, zniszczony przez okupanta 
budynek został odbudowany. Niezwykłą inicja­
tywę przy odbudowie okazał dyrektor tegoż gim­
nazjum mgr Jan Gruchała, oraz znany na tutej­
szym terenie przyjaciel młodzieży, ks. radca 
Olejniczak, (kw)

Czyn godny naśladowania
W Chwałkowie powiat Gostyń ludność tamtej­

sza samorzutnie i samodzielnie odbudowała ro­
zebrany przez okupanta kościół. Dużo inicjatywy 
i pracy włożyła młodzież wiejska, (kw)
Członek Spółdzielni Wydawniczej „Czytelnik" 

Tow. FTedreum, rozwija żywo swoją akcję kultu­
ralno-oświatową.

Dzięki pełnej ofiarności pracy prezesa dyr. 
Władysława Stachowskiego zebrania bywają bar­
dzo urozmaicone i dają swym członkom dużo za­
dowolenia. Na ostatnim zebraniu plenarnym 
wygłosił ciekawy odczyt prof. Antoni Szymański. 
Pięknym śpiewem uraczyli zebranych pp. Held, 
Walda i Łagodziński. Grę na skrzypcach zapro- 
dukował p. Markowski. Recytacje wygłosiła p. 
Felicja Kowalska, pełnomocnik powiatowy Spół­
dzielni Wydawniczej „Czytelnik”. Przy fortepia­
nie prof. Czesław Rybski. (kw)

PIŁA
Prezydium Obwodowej Rady Narodowej w Pile 

podaje do publicznej wiadomości, iż w hallu na 
parterze gmachu 9tarostwa została zawieszona 
skrzynka zażaleń, do której należy kierować 
wszystkie sprawy tyczące zwalczania nadużyć 
i wszelkiego rodzaju niewłaściwości oraz stawia­
nie dezyderatów i wniosków.

Edmund Jan Osmaitczyk (29)1

Opowiadanie dla młodzieży
Następnego dnia ukazał się w „Wiarusie” artykuł Stefana, wzy­

wający organizacje i społeczeństwo do ofiar na rzecz internowa­
nych w Mindcn, Polaków.

Sprawą zajął się Komitet Wykonawczy. Interwencja u władz 
odniosła skutek. Pozwolono na zajęcie się internowanymi.

Już pierwszego dnia wieziono więc najpotrzebniejsze rzeczy, 
a w dni następne szła odzież, bielizna, żywność, papierosy, do­
słownie wagonami do Minden. Chorym posyłano nawet cieple 
kołdry lub pierzyny.

Żonierze płakali jak bobry, nie wiedząc, czy to sen czy jawa.
Szczególnie zajął się żołnierzami Związek Polaków, który się 

po kobiecemu z matczyną gorącością serca zaopiekował. 
a Ofiary wciąż napływały. Z pieniędzy złożonych w Komitecie 
.Wykonawczym, urósł spory kapitał.

Wtedy powstąla myśl, by kupić żołnierzom mundury.
Okazało się, że w amerykańskim pułku nie tylko «w kancelarii 

siedzą Polacy, ale i w intendenturze. Oczywiście sprawa mundu­
rów była załatwiona pozytywnie.

W Kolonii stacjonowały pułki amerykańskie, okupujące Nad­
renię. By wybadać, czy u nich można kupić mundury, pojechali 
do Kolonii Stefek i Janek, obaj bowiem znali język angielski. 
.W kancelarii pułkowej przyjęto ich jednak dość zimno i nieufnie.

— Nie rozumieją nas, te pioruny! —mrukną! w pewnej chwili 
Stefan.

— A tóż zaraz gadajcie po polskul — ryknął w odpowiedzi szef 
kancelarii porucznik armii USA i począł serdecznie poklepywać 
po ramieniu młodych przedstawicieli, Komitetu Wykonawszego.

W ciągu kilku tygodni wydobrzeli całkiem żołnierze, jako że 
i wikt i odzież fasowano im w najlepszym gatunku.

Internowani, jak się który tylko mocniejszy czul, wymykali się 
na miasto, zazwyczaj bez przepustek. Ci, którzy mieli pozwolenie, 
jechali do Herne czy Oberhausen, Kościuszkowa czy Gelsen­
kirchen, gdzie akurat wypadlo i gdzie była polska uroczystość czy 
zabawa. Tam zaś uczczeni odpowiednio, rzemiennym dyszlem — 
od rodziny do rodziny — docierali do holenderskiej czy belgij­
skiej granicy, a stamtąd droga wolna. Zaopatrywano ich oczy­
wiście w pieniądze, tek że bez trudu okrężną drogą docierali ,do 
Ojczyzny.

Wreszcie pewnego dnia „wegen Mangel an Intemierten" (z po­

wodu braku jeńców) obóz dla internowanych w Minden został 
rozwiązany.

A na Westfalii pozostała legenda o żołnierzach, których tu od- 
karmiono, umundurowano i zdrowych i silnych odesłano z powro­
tem do kraju.

Po Uniwersytecie Ludowym sprawa obozu w Minden była dla 
Stefana ostatnim radosnym przeżyciem. Móc pomagać bramom 
i móc widzieć, jak cała „Westfalia” śpieszy z pomocą, to była 
radość.

Polacy na Westfalii poczęli wracać do Kraju. Nie wszyscy mogli 
jednak wrócić, bo Polska pozbawiona Prus Wschodnich, Śląska 
i Pomorza Szczecińskiego nie miała dość ziemi ani warsztatów 
pracy, aby wyżywić i zatrudnić półmilionową rzeszę „Węstfaia- 
ków“. Zatem do Kraju wróciło tylko kilkadziesiąt tysięcy, trzysta 
tysięcy ruszyło do Francji, gdzie stworzyli natychmiast polskie 
organizacje wychodźcze, narodowe, religijne i zawodowe. W Niem­
czech pozostało z górą sto tysięcy. Ci nie zaprzestali walki. Razem 
z Polakami z Śląska, Prus Wschodnich i Pomorza Szczecińskiego 
założyli Związek Polaków w Niemczech. Nowe kadry działaczy 
społecznych wyrastały na Westfalii. W trudzie, w walce polskość 
twardniała na stal.

Stefan widział to i ze spokojem pisał d<5 Janka z Torunia, dokąd 
go zabrał Jan Brejski, mianowany przez Rząd Rzeczypospolitej 
Wojewodą Pomorskim:

„Jestem w Ojczyźnie i dobrze mi tu. Tu jest rzeczywiście tak 
jak opowiadałeś mi, gdyś wróci! z grunwaldzkiego obchodu z Kra­
kowa: „słońce czyściuteńkie jak złoto”, nie po westfalsku pocie­
mniałe od dymu. Myślę wiele jednak o Westfalii. W’idzisz. to 
pewnie że to źle, że ja muszę odejść przez tę głupią chorobę, ale 
życie społeczeństw silnych nie zależy od jednostek. W naszych 
„Westfalakaoh” jest siła gromadna, którą obserwuję tu na Po­
morzu, i o której słyszę od tych co przyjeżdżają z Francji. A to, 
co się na samej Westfalii dziś dzieje, którą organizuje Związek 
Polaków w Niemczech, innym terenom, Śląskowi, Prusom Wscho­
dnim daje działaczy, sama będąc przez -wojnę wykrwawioną a przez 
reemigrację osłabioną, czyż to nie dowód wspaniałej siły gromady! 
Marzę tylko o tym, aby raz dla wszystkich „Westfalaków" było 
dość ziemi i pracy w Polsce. Ale na to potrzebne są inne granice...” 

XIX.
TRZECI MAJ.

Maszeruje wojsko, polskie wojsko po toruńskim bruku. Stary 
patriarcha westfalski Jan Brejski, wojewoda pomorski, przyjmuje 
trzeciomajo-wą defiladę.

Wsparty na nieodłącznym parasolu trzyma w ręku melonik 
i raz po raz niby to oczy od słońca zasłania, żeby ludzie nie wi­
dzieli, jak to siwemu dygnitarzowi Rzeczypospolitej tzy na brodę 
spływają.

Orkiestra gra, żołnierze maszerują, a całe miasto w kwiaty 
i sztandary spowite.

Słońce Wisłę srebrzy, kościół Najświętszej Marii Panny ozłaca, 
a ludzi, kroczących po przystrojonych ulicach, radością opromienia.

Za -wojskiem idą organizacje i młodzież szkolna. Na końcu 
drepcą pędraki z przedszkół i freblówek. Maludy ledwo od ziemi 
odrośle, paradują przed przedstawicielem Rzeczypospolitej Pol­
skiej, powiewając radośnie biało-czerwonymi chorągiewkami.

To idzie najmłodsze pokolenie, znające już tylko Niepodległe 
Państwo Polskie.

Przez okna pokoju, w którym leży Stefan, wieje zapachem wfo- 
śnianej zieleni i radością słonecznego dnia.

Właśnie odszedł ksiądz, przed którym Stefan duszę swą otworzył 
i oczyścił z pyłu powszednich ludzkich dni. Teraz w sercu radość 
wieczna gości, dobry, miłosierny Bóg.

Stefan przebiega myślą minione lata, zapomniane sny.
Bochum, gimnazjum, Gabelsberger Verein...
Przez okna słychać śpiew. To na ulicach tłum śpiewa „Rotę”.
Ile to lat temu — myśli Stefan i wydaje mu się, że po raz pierwszy 

uczy się Roty, tam w saloniku Banaszaka w Bochum po powrocie 
Jar.ka z Krakowa.

Myśl dalej biegnie.
Wojna. Zakrzewski. Korpus. Grzegorski. Kowalczyk...
Sanatorium. Śmierć na progu —
O, wtedy Stefan walczył ze śmiercią, wtedy wszystkie siły w 

sobie wskrzesi.!, byle tylko pokonać chorobę. I zwyciężył.
Dziś------ — .
Zapóżno już. Od tamtych lat choroba wgryzła się głębiej i moc­

niej. Dziś ani wola ludzka ani najcudowniejsze lekarstwo nie po­
mogą. Nie pomogą.

Wie o tym Stefan i już się nie buntuje. Spokój zagościł w sercu 
i wyrozumienie ciche dla praw życia i śmierci.

W sercu Stefana nie ma żalu do nikogo. Jest tylko miłość wszyst­
kiego i wszystkich

Uśmiecha się.
To w oczach znalazł się nagle obraz inauguracji Polskiego Uni­

wersytetu Ludowego dla Westfalii i Nadrenii.
Przez otwarte okno wiatr przynosi śpiew maszerujących ulicami 

dzieci.
Po twarzy uśmiechem spokojnej błądziły promienia słońca, 

żegnając swego towarzysza.
Odszedł jeden z Promienistych.
Przez otwarte okno słychać było dźwięki narodoiwego hymnu.
By! to trzeci maj tysiąc dziewięćset dwudziestegotrzeciego roku 

w Toruniu, w Rzeczypospolitej Polskiej...
KONIEC
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Wtorek, 10 września 1946 r.
Mikołaja — Mścibora.

Słońce wschodzi godz. 6 17; zachodzi godz. 19,21. 
Księżyc wschodzi godz. 19,35; zachodzi g. 4,27.

Środa, 11 września 1946 r.
Prota i Jacka —. Naczesława 

Słońce wschodzi godz. 6,18; zachodzi godz. 19,19. 
Księżyc wschodzi godz.. 19,54; zachodzi g. 5,47

(pełnia).

Wiec protestacyjny
(c) Odpowiedzią na ostatnią mowę Byrnesa, 

będzie wielki wiec protestacyjny, który odbędzie 
się w środę, dnia 11 bm. o godz. 16,30 w auli 
Uniwersytetu Poznańskiego.

Nie powinno na tym wiecu zabraknąć żad­
nego Poznaniaka, któremu drogie są zdobycze 
Polski na zachodzie i nasze prawo do tych ziem.

Echo poznańskich wydarzeń
W niedzielę 20 Szczep Harcerzy im. Gen. J. 

Sowińskiego w Poznaniu, rozpoczął nowy rok 
swej harcerskiej pracy. Uroczystości rozpoczęli 
„Dwudziestacy" wysłuchaniem Mszy św. w ko­
ściele Zmartwychwstania Pańskiego na Wildzie, 
którą odprawił kapelan Szczepu ks. Józef Per.

Po nabożeństwie odbyła się uroczysta zbiórka, 
w czasie której przemawiali do harcerzy ks. Ka­
pelan, dh. Hufcowy oraz dh. Szczepowy. Ostatni 
z wymienionych wręczył nowo powstałej dru­
żynie Zuchów sztandar zuchowy przechowany 
przez okres niemieckiej okupacji wraz z dwoma 
innymi sztandarami 20 Szczepu — w ziemi. Na­
stępnie kilkunastu „Dwudziestaków" złożyło 
przyrzeczenia harcerskie, które odebrał jeden z 
najstarszych instruktorów Dh. Hm. Sniegocki, 
wygłaszając przy tym okolicznościową gawędę.

Deklamacją oraz śpiewem urozmaicili „Dwu­
dziestacy" swą harcerską uroczystość, w której 
wzięli udział również rodzice harcerzy oraz 
członkowie K. P. H.

Mianowanie biskupa sufragana 
gnieźnieńskiego

(c) Przedwojenny profesor Seminarium Du­
chownego w Poznaniu Ks. Biskup Nominat, Pro-f. 
Dr Łucjan Bermański został mianowany przez 
Stolicę Apostolską, biskupem sufraganem die­
cezji gnieźnieńskiej. Jak wiadomo, Ks. Prof. Dr. 
Bermański przebywał w czasie wojny w Hiszpa­
nii i Szkocji, 6kąd został zawezwany przez J. E. 
Ks. Kardynała Hlonda, celem objęcia obowiąz­
ków pedagoga w Seminarium w Gnieźnie. Ks. 
Biskup Bermański pochodzi z Wielkopolski. Kon­
sekracja K6. Nominata odbędzie się w najbliż­
szym czasie.

Sekcja Turystyczna Spółdzielni 
„Czytelnik"

zaprasza członków i sympatyków na zebranie, 
które odbędzie się w dniu dzisiejszym, tj. 10 bm. 
o godzinie 18-tej w Sali Wykładowej Studium 
W. F. Park Wilsona.

W programie odczyt z przeźroczami pt.: „Dzie­
je Poznania" wygłoszony przez prezesa P. T. K. 
Fr. Jaśkowiaka i sprawozdanie z przeźroczami 
z wycieczki do Derłowa, Zakopanego oraz IV 
Motocyklowego Raidu Tatrzańskiego.

Zastawić niebezpieczny schron
(c) Przy zbiegu ulic Sienkiewicza i Kraszew­

skiego, mniej więcej kilkanaście metrów od na­
rożnika, po lewej stronie, idąc do ul. Kraszew­
skiego, znajduje się przy chodniku wejście do 
publicznego schronu przeciwlotniczego, wybudo­
wanego przez okupanta. Schron ten znajduje się 
już na terenie warsztatów M. P. K. E., niemniej 
jednak — od ul. Sienkiewicza, nie posiada żad­
nej ochrony. Długi na kilka metrów, szeroki na 
półtora metra, dól o głębokości przynajmniej 
5 metrów zagraża przechodzącym na tym od­
cinku w godzinach wieczornych. Niemniej, nie 
trudno o wypadek dzieciom, bawiącym się po tej 
stronie ulicv.

Wobec dzisiejszej nieużyteczności schronu, 
należałoby niezwłocznie przesunąć płot, znaj­
dujący się za nim, o parę metrów w przód, za­
słaniając tym samym to niebezpieczne miejsce. 
W przypadku niemożności przesunięcia płotu, 
można by ustawić przed wejściem do schronu 
ochronną barierę.

Obowiązkowa deratyzacja na terenie 
m. Poznania

Zarząd Miejski — Wydział Zdrowia — podaje 
do publicznej wiadomości, że w dniu 19-go bm. 
odbędzie się obowiązkowe tępienie szczurów i 
myszy na terenie m. Poznania.

Bliższe szczegóły podane są na afiszach umie­
szczonych na słupach reklamowych, przed Ko 
misariatami M. O., w aptekach i drogeriach.

Wydział Zdrowia an-bde do -n:pwV»*cńw 
miasta, by w akcji tej okazali należycie zrozu­
mienie i dopomogli w racjonalnej walce z plagą 
szczurów.

Banda rabunkowa przed sądem
(lk) Przed Wojskowym Sądem Rejonowym w 

Poznaniu stanęło w ub. tygodniu 4 członków 
bandy, działającej pod przewodnictwem dotąd 
nieujętego Stanisława Frąckowiaka. Banda do­
konała szeregu napadów i grabieży w okolicach 
pow. obornickiego. M. in. bandyci dokonali dwu­
krotnego napadu na gorz-elnię w Siernikach, ra­
bując 500 Itr. spirytusu. Dwukrotnie dokonano 
napadu na majątek, gdzie zrabowali 16 świń. 
Ponadto zrabowali w maj. Borujsce 6 świń, a z 
piwiarni w Gościejewie 8 tys. zł w gotówce, 
3 zegarki oraz szereg innych przedmiotów. Łup 
został rozdzielony między członków bandy.

W wyniku przeprowadzonej rozprawy, Sąd 
ek-izał oskarżonego Józefa Smieszalskiego na 
3 lata więzienia, natomiast Jerzego Skupa, W. 
Maka i M. Sobkowiaka uniewinniono z powodu 
braku winy.

Dożynki Poznania
Zarząd Poznania świeci przykładem w odbudo­

wie nie tylko miasta, lecz i produkcji, także rol­
nej. Dzięki jego i wszystkich pracowników wy­
siłkom, majątki rolne Poznania wróciły już do 
przedwojennego stanu. Toteż tegoroczne dożyn­
ki Poznania były świętem radosnym.

Na olbrzymim podwórcu majątku miejskiego 
Strzeszyn zebrały się załogi Naramowic, Golę- 
cina, Krzyżownik i Głuszyny oraz przedstawicie­
le władz miejskich. W towarzystwie prezydenta j 
mgr. Sroki przybyli wice-prezydenci Swierczyń- ■ 
ski i Giinther, przedstawiciele: Zw. Pracowników 
Miejskich p. Ślusarek, Zakładów Użyteczności | 
Publicznej, p. Jaworski — Pracowników Rolnych, 
p. Szymański, oraz dyrektor wydziału finansowo- 
majątkowego, p. Tyrakowski.

Uroczystość zapoczątkowało przemówienie pre­
zydenta miasta, który podkreślił, że pracownicy
rolni mogą być pełni dumy z poczucia wypełnio- i

• nego obowiązku. Na tym odcinku dzieło odbu- 
i dowy zostało w zupełności wykonane.
! Słusznie też powiedział kierownik miejskich 
majątków rolnych p. E. Baranowski, że wy­
bitną zasługą pracowników rolnych było przede 

| wszystkim to, że nie tyle ręką, ile sercem ujęli 
narzędzia pracy. Ich wiara w przyszłość Polski 

j kierowała pługiem. Stąd też te godne uznania 
1 wyniki pracy.

Następnie odbyła się przed przedstawicielami 
władz, prasy i licznymi gośćmi defilada — że 
tak ją nazwiemy — narzędzi pracy. Symbolika 
wyrosła z prawdy ma zawsze swą przekonywują- 

| cą wymowę. Oto ukwiecione pługi, kosiarki,
! siewniki i traktory przewijajce się przed nami 
I były jakoby urzeczywistnieniem wysiłku czło- 
| wieka wartościowego, który mocą swą, w imię 
dobra ogólnego, wykonał pracę bez reszty.

Ale miała i uroczystość inne jeszcze podłoże.

Słuszne kary dla służalców okuf a Tta
(lk) Przed Specjalnym Sądem Karnym w Po­

znaniu stanął w ub. tygodniu VD. Antoni Deier- 
ling z Poznania, lat 56, którego skazano na karę 
śmierci. Przewód sądowy wykazał, że oskarżo­
ny brał czynny udział w znęcaniu 6ię nad Po­
lakami i osobiście pobił Zygmunta Dembińskiego. 
Ponadto 14-letniego chłopca, Cyranko, odprowa­
dził do Gestapo, w następstwie czego, chłopiec 
został dotkliwie pobity. Będąc przodownikiem 
jednej z grup akcji kopania rowów w okolicy 
Mosiny, oskarżył Edmunda Skrzypczaka za rze­
komy sabotaż, za co niewinnego Polaka zesłano 
do obozu. Deierling brał udział w obławach na 
Polaków, zatrudnionych przy kopaniu rowów i 
opuszczających obóz bez przepustek, a jako kie­
rownik warsztatów zmuszał do nadmiernej pracy, 
potrącał zarobki i pozbawiał pracowników dodat­
kowych kart żywnościowych. Na poiządku 
dziennym były obelgi, rzucane pod adresem pod­
ległych mu pracowników polskich.

Cafe George
W Poznaniu ponownie otwarto popularną przed 

wojną kawiarnię przy al. Marcinkowskiego. 
W uroczystości otwarcia lokalu — podczas której 
dokonano aktu poświęcenia — wzięli udział prze­
de wszystkim liczni przedstawiciele Związku by­
łych więźniów politycznych z uwagi na właści­
cielkę kawiarni p. Jakubowską, która szczęśli­
wie wróciła po długim pobycie w jednym z obo­
zów koncentracyjnych, w którym przebywała 
długie lata okupacji.

W przemówieniu gratulacyjnym przedstawiciel 
naszego pisma zaapelował do zebranych o pomoc 
dla tych, którzy przeniesieni na nasze ziemie zza 
Buga wobec nowych warunków życia, walczą na 
razie z dużymi trudnościami.

Apel dał wspaniały wynik: wśród zaproszo­
nych gości zebrano 11 tysięcy złotych, za które 
Redakcja naszego pisma w imieniu repatriantów 
zza Buga składa serdeczne „Bóg zapłać".

Szczegółową listę ofiarodawców zamieścimy 
po ukończeniu naszej akcji, która jeszcze trwa. 
Właścicielce nowootwartej reprezentacyjnej ka­
wiarni składamy staropolskie „Szczęść Boże".

ft.h.n.)

Pomoc wojska na Ziemi Lubuskiej
Dowódca DOW Poznań gen. Strażewski wy­

próbowany przyjaciel osadnictwa na Ziemi Lu­
buskiej wysyła na ten teren znów ok. 500 koni 
wojskowych, celem zaorania ok. 10 000 ha zie­
mi bezpłatnie wdowom i sierotom po poległych 
v/ walce z Niemcami. W pomocy dla osadników 
wezmą również udział traktory wojskowe i ru­
chome warsztaty naprawy traktorów. Z ramie­
nia wojska akcją kieruje ob. kapitan Strygor.

Nie wyskakiwać z tramwaju
(j) Z pędzącego tramwaju linii 4 wyskoczyła 

przy ul.’ Niegolewskich, Helena Pośledzińska. 
Niefortunny skok spowodował upadek na jezd­
nię, w wyniku którego ofiara własnej nieostroż­
ności doznała poważnych obrażeń ogólnych, po­
łączonych z wstrząsem mózgu. W stanie groź­
nym przewieziono Pośledzińską do Szpitala 
Miejskiego. «

Wypadek podczas pracy
(j) Podczas załadowywania na wóz maszyn rol­

niczych w magazynie „Społem" nr 8, spadł ma- 
neż na nogę Mielcarka Andrzeja, zam. Pożnań, 
ul. Opalenicka 16, powodując obrażenia stopy. 
Poszkodowanego odwiozło Pogotowie do szpitala 
Przemienienia Pańskiego.

Wtorek, 10 września 19-46 
W teatrach poznańskich:

Teatr Wielki: dziś, godz. 19 ta — ,,Faust''; jutro, godz 
19-ta — ..Straszny dwór".

Teatr Polski: dzdś i jutro, godz. 19-ta — „Dlaczego zaraz 
tragedia".

Teatr Letni: dziś i jutro, godz. 19.30 — „Moja siostra i ja' 
Teatr Okr. Domu Żołnierza: dziś i jutro godz. 19-ta —

„Produkcje pana Brandta".
Cyrk państwowy nr 2 — ul. Niezłomnych. Cyrk czynny

dziś i jutro o godz. 19.45.
W kinach poznańskich: <
, Apollo — „Biały murzvn“; Bałtyk — „Złota maska"; 

Muza — „Ciche wesele"; Rialto — , Ta co broni Ojczyzny"; 
Warta — „Prawo profesora Lindsaya".

Początek seansów o godz. 16-tej, 18-tej i 20 tej. W nie 
dzielę i- święta od godz. 14-tej.

Z Teatru Wielkiego
Dziś po raz pierwszy w nowym sezonie , Faust" Gounoda 

w obsadzie najwybitniejszych sił zespołu z pp. Dudicz Lato- 
szewską, Wolińskim, Urbanowiczem i Kozakiem. Przy pul­
picie kapelunistrzowskim Z. Wojciechowski. Jutro w środę 
„Straszny dwór" MonuszJti.

W przygotowaniu premiera „Hrabiny" do której codziennie 
odbywają się pełne próby.

Koncert w Parku Wilsona
(ak) Reprezentacyjna Orkiestra Kolejowa Z. Z. K. w Po­

znaniu urządza trzeci z kolei koncert w Parku Wilsona 
w dniu 12 bm. od godz. 17-tej do 19.30. Wstęip na koncert 
bezpłatny.

Najbliższa premiera w kinie Bałtyk
Najbliższa premiera w kinie Bałtyk przyniesie nam arcy 

dzieło najnowszej produkcji angielskiej pt. „Nasz okręt". 
Obraz ten z okresu walk o Kretę przewyższający rozmachem 
z mistrzostwem realizacji wszystkie dotychczas oglądane filmy 
z cyklu tzw. „morskich", jak „Bohaterowie morza" czy 
„Trafalgar", atanie się z pewnością rewelacją nadchodzącego 
sezonu.

Tego samego dnia rozpatrywano sprawę Alfon­
sa Kubasika, lat 24, zam. w Poznaniu, przy ul. 
Polnej 1. W latach od 1942—1943, oskarżony 
zawiadomił policję fabryki „Focke-Wulf", że 
Leon Gintrowicz, Eugeniusz Skrzypczyński, Zyg­
munt Chojnacki i Sobkowiak, zbiegli z warszta­
tów wymienionej firmy w Bremenie, czym spo­
wodował aresztowanie tych Polaków i osadzenie 
w 'obozach karnych. Na rozprawie oskarżony 
przyznał się do winy. Świadkowie zeznali, że 
Kubasik był konfidentem.

Zarządzone badania psychiatrów dr. Luziń- 
skiego i dr. Markiewicza pozwoliły stwierdzić u 
oskarżonego wrodzoną psychopatię i oligofremię, 
jako mierny stopień niedorozwoju umysłowego. 
Wobec powyższego skazano Kubasika na 3 lata 
więzienia oraz utratę wszelkich praw na prze­
ciąg 10 łat.

Komunikaty
Miejskie I-lceum Handlowe w Poznpniu. ul. Śniadeckich 54/58, 

przy/miije zgło-seenia kandydatów do klasy przygotowawczej 
do liceum (czas nauki 1 rok). Warunek przyjęcia. Ukończenie 
dwóch klas gimnazjum lub wykształcenie równorzędne. — 
Zgłoszenia przejmuje sekretariat godz. 10—12. 34488

Akademia Handlowa w Poznaniu. Absolwenci Akademii 
Handlowej, którzy uzyskali dyplom w latach 1926—1946, pro­
szeni są w celach rejestracji i zrekonstruowania zniszczonych 
akt o nadesłanie do Sekretariatu Akademii Handlowej nastę­
pujących danych: 1. imię i nazwisko, 2. data i miejsce uro­
dzenia, 3-. numer i data wydania dyplomu, 4, zajmowane 
obecnie stanowisko 5. dokładny adres. 31510

Kursy języków obcych Narodowego Instytutu Postępu, Roo- 
sevelta 9, tel. 95-17. Narodowy Instytut Postępu zawiadamia, 
że kursy języków obcych rozpoczynają się od 11 września. 
Wpisy przyjmuje i udziela informacji sekretariat Narodowego 
Instytutu Postępu. Roosevelta 9, od godz. 9—15. Wpisowe 
jednorazowo 20 zł. Oplata miesięczna 180 zł. Dla niezamożnej 
młodzieży przewidziana zniżka i możność korzystania z pod­
ręczników. 31408

Wielkopolska Rodzina Radiowa, składa podzię­
kowanie Okręgowej Komisji Związków Zawo­
dowych, która na apel generalnego sekretarza 
Fr. Rybczyńskiego, złożyła dla sierót 20.000 zł 
oraz Zw. Zaw. Robot, i Prac. Przem. Skórzanego, 
który z okazji otwarcia swej świetlicy w Pozna­
niu złożył na ten sam cel kwotę 1.200 zł.

P.C.K. poszukuje:
Bałę Czesława ur. w 1904 r., b. więźnia obozu 

konc. Dachau; Bednarka Janusza, ur. w 1924 r., 
wywiezionego w 1944 r. z Gross-Rosen; Bednar­
ka Wacława, ur. w 1922 r., wywiezionego z 
Gross-Rosen w niewiadomym kierunku; Grzyb­
ka Pawła, ur. w 1911 r., który w 1941 r. był w 
wojsku ros.; Grzybek Anny, ok. 66 lat, prawdo­
podobnie repatriantki z Wilna; Korzeńko Zofii, 
ok. 55 lat i męża Józefa, ur. w 1885 r., odesła­
nych z prac z Niemiec w 1944 r. do Kleciszcz, 
Nowogródzkie; Mariana Lebiotkowskiego, ur. w 
1901 r., który wywieziony został z Żabikowa w 
1944 r.; Łukasiewicza Michała, ur. w 1898 r., zam. 
rzekomo w Poznańskiem; Mielnikiewicz Danuty 
Teodory, ur. w 1928 r., repatriantki z Wilna i 
osiedlonej prawdopodobnie w Poznańskiem; 
Swierszko Magdaleny, która po powrocie z Tar­
nopolskiego osiedliła się w Poznańskiem.

Zebrania w dniu 11 września
Chór kościelny pod wezw. św. Małgorzaty — godz. 20-ta 

w kaplicy Sierocińca na Śródce.
Chór kościelny parafii Bożego Ciała — godz. 19-ta w Domu

Parafialnym, ul. Łąkowa 3.
Tow. Gimnastyczne „Sokół", Łazarz — godz. 19-ta w salce 

parafialnej św, Michała, ul. Matejki 41,
K. S. M. M. par. św. Michała — godz. 20-ta w salce para 

fialncj.

Program audycyj radiowych na środę, 11 bm.
6.00 Syg&ał czasu, pieśń poranna i kalendarz historyczmy; 

6.05 Dziennik poranny; 6.20 Program na dzień bieżący; 6.25 
Gimnastyka po-ranna na wszystkie rozgłośnie polskie — pro­
wadzi mgr Karol Hoffmann. Przy fortepianie Franciszek Wasi- 
kows>ki; 6.35 Muzyka poranna na wszystkie rozgłośnie pol­
skie w wykonaniu Orkiestry Rozgło-śni Poznańskiej pod dyr. 
Mieczysława Giżelskiego; 6.57 Sygnał czasu z Krakowa; 7.00 
Audvcja poranna z Krakowa; 7.30 Powtórzenie najwaźniej- 
szvch wiadomości dziennika porannego; 7.35 Muzyka poranna 
z W-wy; 8.20 Informacje ogólnopolskie; 8.30 Rady praktyczne 
dla słuchaczek w opracowaniu Renaty Dobrowolskiej; 8.40 
Z twórczości Verdiego; 9.00 Przerwa; 11.30 Koncert życzeń;
11.50 Przegląd prasy wielko polskiej; 14.57 Sygnał cz>asu i hej­
nał z wieżv mariackiej z Krakowa; 12.05 Dziennik po’udniowv; 
12.35 Muzyka z W-wy; 12.55 ,5 minut poezji"; 13.00 „Na
ziemiach odzyskanvch": , Kładzko — kraina piękna i bogata 
— reportaż Jar.a Duchnowskiego; 13.15 Z życia narodów sło­
wiańskich; 13.25 Koncert popularny w wykonaniu Zespołu 
pod dyr. Zbigniewa Szareckiego z udziałem Marii Dobrowol. 
skiej-Gruszczyńskiej (śpiew); 14.00 Audycja dla dzieci pt.

Dojne krowy mrówek" — pogadanka przyrodnicza Jana Ro­
stafińskiego; 14.10 Muzyka lekka z W-wy; 14.40 Rezerwa;
14.50 Recital wokalny Jerzego Habdanka. Akompaniuje Hie. 
ronim Szperka; 15.30 Wiadomości bieżące; 15.35 Nadprogram; 
15.45 „Społeczeństwo sobie"; 15.50 Pogadanka literacka"; 
16.00 Dziennik popołudniowy; 16.30 VIII audycja z cyklu 
.Instrumenty muzyczne" w opracowaniu Mieczysława Drob-

nera; 16.55 Portrety pisarzy: „Cyorien Norwid", w opraco­
waniu Mariana Piechala; 17.10 Koncert popularny. Wyko­
nawcy: Mała Orkiestra P. R. pod dyr. Stefana Rachonia 
z udziałem Tadeusza Millera (piosenki); 17.50 Odbudo^-ujemy 
Warszawę; 17.53 Audycja wojskowa na wszystkie rozgłośnie 
Hilskie; 18.10 Reportaż dźwiękowy; 18.25 Wiadomości spor, 
towe; 18.30 Konc t solistów. Wykonawcy: Wiktor Bregy 
(śpiew), Miaczysi. Dobrzyński (skrzypce); 19.00 „Nauka 
"rzy głośniku"; lf.30 Audycja chopinowska w Wmkonaniu 
Władysława Kędry; 20.00 Dziennik wieczorny; 20.30 Pieśni 
w wykonaniu Ireny G-adejskiej; 20.45 Słuchowisko pt. „Sparta. 
;.us*f _ fragment dramatu Stanisława Ryszarda Dobrowol 
-kiego; 21.00 Audycja ogólnopolska z W-wy; 22.00 Koncert 
rozrywkowy; 22.30 Wiadomości z Ziem Zachodnich; 22.35 
Skrzynka poszukiwania rodzin; 22.45 Lekka muzyka symło. 
niczna (płyty); 23.00 Ostatnie wiadomości dziennika radio­
wego; 23.2Ó ProgTam na dzień następny; 23.30 Muzyka roz­
rywkowa; 24.00 Zakończenie programu.

Szymański Walenty, 
47 lat pracy

Edmund Baranowski, kierow­
nik miejskich majątków roln.^

Myślę tu o kultywowaniu pięknego zwyczaju ws< 
polskiej, w tym wypadku znajdującej się w orbi­
cie wpływów miasta. Jakże łatwo w takich wa­
runkach o zatracenie tradycji i 6tarych obrzę­
dów. Ale dożynki Poznania rozwiały te obawy. 
Przekonaliśmy 6ię, że tuż pod miastem żyje 
piękny zwyczaj i obrzęd tak typowy dla naszej 
wsi. Młodzież podmiejska nie zarzuciła niczego 
ze starej, pięknej tradycji praojców. Kiedy bo­
wiem ruszył barwny korowód żniwiarzy, kiedy 
usłyszeliśmy piękne dożynkowe piosenki, ujrze­
liśmy w całej okazałości stroje wsi wielkopol­
skiej i upewniliśmy się w tym, że spokojnie pa­
trzeć możemy w przyszłość wsi polskiej. Nie 
grozi jej zszarzenie i zjednostajnienie. Ma wieś 
swe życie, acz trudne i znojne, bogate, bo pełne 
ducha polskiego.

Radość z wykonanego obowiązku uzewnętrzni­
ła się w ludowych tańcach i piosenkach, podję­
tych ochoczo przez wszystkich.

Nie było nikogo wśród zebranych, któremu 
nie zabiłoby serce na widok barwnie ubranych 
dziewczyn, niosących symboliczne, misternie 
spracowanymi rękami wykonane wieńce.

Miała ta piękna uroczystość jednak i inne 
jeszcze akcenty. Kiedy Prezydent Miasta p. 
mgr Sroka wręczał wyróżnionym pracownikom 

rolnych majątków miej­
skich dyplomy i pewne 
kwoty jako dowód uzna­
nia dla wytrwałej pracy 
— słyszeliśmy cyfry tak 
budujące, że bez przesady 
można powiedzieć, iż ta 
chwila dożynek Poznania 
była pointą, była prawdzi­
wym symbolem. Czyż bo­
wiem dziś, kiedy Polska 
liczy na ludzi wytrwa­
łych, obowiązkowych 
pracujących dla ojczyzny 
takie nazwiska, jak Piotr 
Przybylski, który 48 lat

Przybylski Piotr, trwa przy pługu, żniwiar- 
48 lat, pracy ce CZy siewniku, lub 47

lat oddany roli Walenty Szymański, czyż — po­
wtarzam — tacy ludzie nie zasługują na specjal­
ne wyróżnienie? Toteż serdeczny uścisk dłoni 
Prezydenta Miasta Po­
znania wymieniony z licz­
nymi nagrodzonymi pra­
cownikami majątków rol­
nych naszego miasta był, 
obok wyrazu symbolu — 
również i aktem swe­
go rodzaju. Był aktem 
stwierdzającym uznanie i 
wręcz podziw dla tych 
ludzi, którzy rozumieli, 
że praca dla Polski, tyl­
ko wytrwała i energiczna, 
buduje Ojczyźnie lepszą 
przyszłość, r' gwarantuje 
rozwój.

I jeszcze jedno. Jeżeli stwierdziliśmy nieza­
przeczalnie to, że w odbudowie Poznania majątki 
rolne, własność miasta mają za sobą po półtora­
rocznej pracy okres rekonwalescencji, to stało 
się to tylko dzięki harmonijnej współpracy ca­
łego aparatu z jego najpreaypyjniejszymi narzę­
dziami: „Mózg i ręka". Toteż nie od rzeczy bę­
dzie podnieść zasługi kierownika miejskich ma­

jątków rolnych p. Edmun­
da Baranowskiego i tych 
wszystkich, którzy dla 
odbudowy tego sektoru 
naszego miasta tyle wło­
żyli i wkładają pracy.

Dożynki Poznania były 
piękną uroczystością? Ra­
dość i zabawa zrozumiała 
i zasłużona ujawniająca 
się w oczach nas wszyst­
kich, którzy' podaliśmy 
sobie ręce w pięknym 
staropolskim polonezie — 
to jakby kreska pod bi­
lansem z nadwyżką po 
6tronie: MA.

Tak. Poznań może so­
bie powiedzieć, że na 
tym odcinku pracy MA.

Potwierdzeniem wysił­
ku nie tylko miasta ale 

i powiatu była niedzielna uroczystość tradycyj­
nych dożynek powiatowych, jakie odbyły się 
na Dziedzińcu Miejskim przy Drodze Dębińskiej. 
Zainaugurowała je defilada uczestników w stro­
jach regionalnych przed przedstawicielami władz 
samorządowych, delegatami partyj politycznych, 
Zw. Zawodowych i organizacyj społecznych, ze 
starostą p. Nowickim, prezydentem miasta, mgr. 
St. Sroką, przew. W. R. N Piękniewskim na cze­
le. Z kolei przemówienie wstępne wygłosił Pre­
zes Zarządu Pow. Str. Ludowego p. Roszak, od­
dając głos Staroście ob. Nowickiemu. P. Sta­
rosta podkreślił wysiłki chłopów w akcji żniw­
nej oraz podziękował gospodarzom z powiatu po­
znańskiego za ich zrozumienie dla potrzeb pań­
stwa. Z ramienia Wojska Polskiego przemówił 
mjr Śliwiński, który uwypuklił zasługi chłopów 
przy skadaniu świadczeń rzeczowych oraz pod­
kreślił ich pracowitość i ofiarność. Ponadto pre­
legent wyraził nadzieję, że chłop polski stanie 
w obronie granic zachodnich na wypadek ich 
kwestionowania przez Niemcy, potępiając rów­
nocześnie ostatnią wypowiedź Byrnesa.

W imieniu Stronnictwa Ludowego zabrał gło6 
członek Pow. Zarządu Str., p. Ciesiołkiewicz, skła­
dając gospodarzom podziękowanie za ofiarną 
pracę i życzenia dalszej owocnej pracy.

Po przemówieniach nastąpiło wręczenie trady­
cyjnego bochenka ćhleba p. Staroście oraz wień­
ców żniwnych przedstawicielom władz i insty­
tucji. Wręczenie odbyło 6ię przy odśpiewaniu 
kilku pieśni ludowych.

Popisy chóralne, tańce i inscenizacje poszcze­
gólnych grup oraz zabawa ludowa zakończyły 
uroczystość. Tad. H. Nowak.
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SPORT
Piłkarze na odbudowę 
Ratusza Poznańskiego

Z inicjatywy Kola Sportowego „Nivea“ (Po­
znań) odbył się w- niedzielę, na „Arenie" b. PWK 
turniej błyskawiczny w piłkę nożną, z którego 
dochód przeznaczono na odbudowę Ratusza Po­
znańskiego. W turnieju wzięły udział następujące 
zespoły fabryczne: Czarna Sztuka, Państwowy* 
Monopol Spirytusowy, oddział w Poznaniu, Miej­
skie Poznańskie Koleje Elektryczne i Kolo Spor­
towe „Nivea“ przy firmie „Pebeco" z Poznania. 
Ciekawą tę imprezę zapoczątkowała defilada, pro­
wadzona przez organizatora KS „Nivea‘‘ K. Wal­
czaka.

Poszczególne wyniki turnieju są następujące:
„Czarna Sztuka" — „Nivea“ 2:0 (1:0) 

M. P. K. E. — P. M. S. 3:2 (0:0) 
„Nivea" — P. M. S. 1:0 (0:0)

„Czarna Sztuka" — M. P. K. E. 3:1 (3:0)
W spotkaniu finałowym zasłużone zwycięstwo 

odniosła drużyna „Czarnej Sztuki". Bramki dla 
zwycięzców strzelili: Wieczorek (2) i Bąkowski, 
a dla pokonanych Walichnowski.

Wszystkie spotkania sędziował ob. Brodowski.
Po zawodach dyr. dr Tadeusz Cieślawski po­

dziękował zespołom za wzięcie udziału w tur­
nieju i dokonał wręczenia pamiątkowych plakiet 
z widokiem Ratusza Poznańskiego. (W-k)

Zawody o mistrzostwo klasy B
Pogoń (Poznań) — Grom (Wolsztyn)

1:1 ’
KKS (Rawicz — MKS (Kalisz) 2:1 (2:0)
O mistrzostwo kl. B
K. S. Stella (Żabikowo) — Z. W. M.

(Leszno ) 10:0 (6:0)

Piłka
KKS (Poznań) mistrzem okręgu 
w piłce siatkowej drużyn męskich

(ak) W sobotę i w niedzielę na boisku Poczto­
wego Klubu Sportowego przy moście św. Rocha 
odbyły się rozgrywki w piłce siatkowej panów 
o mistrzostwo klasy A i B (II. kolejka).

Spotkania te zakończyły się sensacyjnymi po­
rażkami drużyny „zielonych" z Pocztowym KS i 
„Lechią", po których porażkach i po zdekomple­
towaniu drużyna „Warty" wycofała się z dal­
szych rozgrywek.

„Zieloni" do tych rozgrywek wystąpili bez Iwa­
nowa, Szymury i Tilgnera. który w spotkaniu 
PKS<— Warta zwichnął nogę.

Kolejarze wygrali lekko swoje spotkania, toteż 
w sumie zdobyli mistrzostwo okręgu.

W klasie B SKS Społem i KSMM-Glówna uzy­
skały równą ilość punktów, rozgrają więc one 
jeszcze jedno spotkanie o tytuł mistrza. Drużyny 
te reprezentują, jak na klasę B, niezły poziom.

Organizacja rozgrywek, która spoczywała w 
rękach Poznańskiego OZPR, była sprawna, jak 
i również sprawnie wywiązali się wszyscy sędzio­
wie ze swego obowiązku.

Publiczności każdego dnia po 500 osób.

Klasa A
Szczegółowe wyniki przedstawiają się następu­

jąco:
KKS (Poznań) — Lechia 2:0 (1*5—7, 15—4); 

PKS — Warta 2:1 (15—12, 14—16, 15—3); Lechia
— Warta 2:1 (12—15, 15—3, 15—5); KKS (Po­
znań) — HCP 2:0 (15-5, 15—3); HCP — Warta 
2:0 w. o.; Leęhia — PKS 2:0 (15—7, 15—4); HCP
— PKS 2:0 (16—14, 15—5); KKS (Poznań) — PKS 
2:0 (15—6, 15—0); KKS (Poznań) — Warta 2:0 
w. o.; HCP — Lechia 2:1 (15—9, 10—15, 15—10).

Tabelka rozgrywek o mistrzostwo klasy A:
1. KKS (Poznań) 8 pkt.; 2. HCP 5 pkt.; 3. War­

ta 3 pkt.; 4. Lechia 3 pkt.; 5. PKS 1 pkt. '

ręczna
Klasa B

W drugiej serii drużyna SKS Społem zwycię­
żyła we wszystkich spotkaniach i wobec równości 
punktów z drużyną KSMM-Główna, obie te dru­
żyny rozegrają decydujące spotkanie o tytuł 
mistrza okręgu w klasie B.

Również dobrze wypadła drużyna KSMM-Krzy­
żowniki.

Tabelka rozgrywek klasy B przedstawia się na­
stępująco:

1. SKS Społem 10 pkt.; 2. KSMM-Główna 10 
pkt.; 3. KSMM-Krzyżowniki 9 pkt.; 4. HCP II 
5 pkt.; 5. HKS Zawisza 4 pkt.; 6. Warta II 4 pkt.; 
7. LeChia II 0 pkt. _______ (ak)
Koszykarze rozpoczynają mistrzostwa 

okręgu w klasie A
W rozgrywkach piłki koszykowej panów o mi­

strzostwo okręgu klasy A, które rozpoczynają 
się 17 bm., biorą udział następujące drużyny: 
Lechia, HCP, KKS (Gniezno), KS Warta (trzecia [ 
w Polsce) i KKS (Poznań) — mistrz Polski, (ak) i

Rozgrywki piłki siatkowej pań !
o mistrzostwo klasy A i B

(ak) W sobotę, 14 bm., o godzinie 16-tej na 
boisku PKS-u przy moście św. Rocha odbędą się 
rozgrywki w piłce siatkowej pań o mistrzostwo 
klasy A.

Udział biorą: KS Warta (mistrz Polski), KKS 
(Gniezno), KKS (Poznań), KKS Polonia (Jaro­
cin) i Luboński Klub Sportowy z Lubonia.

W rozgrywkach o mistrzostwo klasy B wezmą 
udział 4 drużyny i odbędą się w niedzielę, 15 bm., 
o godzinie 9.30 na boisku PKS-u przy moście św. 
Rocha.

Treningi sekcji piłki ręcznej 
K. S. „Warta"

dla pań i panów odbywa jg się we wtorki i czwart­
ki od godziny 17.30 na boisku Areny przy alei 
Reymonta. (ak)

Piłkarskie mistrzostwa Polski

W ubiegłą niedzielę poznańska Warta rozegrała 
pierwsze spotkanie z cyklu rozgrywek o mistrzo­
stwo Polski z drużyną Pocztowego Klubu Sporto­
wego ze Szczecina. Spotkanie przyniosło zwycię­
stwo poznańczykom w stosunku 10:2.

Na zdjęciu moment zdobycia 9-tej bramki przez 
Czapczyka, który strzela obok wybiegającego 
bramkarza.

Polska zaproszona 
do Londynu na konferencję celem 

Reaktywowania FIB-n
Angielski Związek Bokserski w porozumieniu 

z francuskim, nadesłali pismo do P. Z. B. z pro­
śbą o wysłanie delegata do Londynu na obrady, 
które będą miały na celu reaktywowanie FiB-u 
(Międzynarodową Federacja Bokserska). Obra­
dy te odbędą się w listopadzie, a o bliższym 
terminie konferencji PZB powiadomiony zosta­
nie osobnym pismem.

Jan Sipiński, b. mistrz Polski oraz b. wice­
mistrz Europy w boksie w wadze lekkiej przy­
był na kilka dni z Ostrowa Kieleckiego do ro- 
dzinnsgjj) miasta Poznania, by tu przed komisją 
weryfikacyjną zdać egzamin na technika den­
tystycznego. Popularnie zwany „Sipa" wybrał 
chyba ten zawód, aby naprawić te wszystkie zę­
by, które kiedyś niejednokrotnie... powybijał.

1

W drugą bolesną rocznicę śmierci naszego ukochanego jedynego syna ś. p.

Lóni Jmftgg
wychowanka Gimnazjum Czajkowskiego 

student* prawa Uniwersytetu Poznańskiego 

odiprawiom* ao«taiń« aaraa śnr. w ezwartek., dnia 
13 września br., o jfoda. 7-m«j w kościele św. Marcina 
przy Fredry, o cnym zarwisdanńaiki

w emmttco potfrątead 

aodzice, brat I bratowa

Bogdana MBehaelisa
harcerza 6-tego hufea

który poległ dnia 11 września 1944 roku w wieku 18 lat, jako żołnierz powstania warszawskiego, odprawiona zostanie msza św. żałobna 
w dniu jutrzejszym to jest w środę 11. 9. 1946 roku o godz. 8-mej w kościele parafialnym na Sołaczu, o czym zawiadamiają 

stroskani ■

rodzice z córkom!
Poznań-Solacz, ul. Góralska 12.

z Lesiszów

przeżywszy lat 32.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 10 bm„ o godz. 10.40 z kaplicy

cmentarnej na Jeżycach.
W ciężkim smutku pogrążony

mąż z córeczką i rodzina
Będlewo, Radom, Edinburgh, Kozienice.

31340

własc. Mleczarni w Błotnicy
przeżywszy lat 77.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 12 bm., o godz. 10-tej w kościele 
parafialnym w Przemęcie.

Błotnica, Świątkowo, Gniezno. Rodzina

W drugą hoferaą roczańcą śmierci naszego ukocha, 
nego tyfta, brat* i astwagra, śp.

Dnia 7 września 1946 roku zmarła po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach, 
opatrzona Sakramentami św„ moja najukochańsza żona, najlepsza ma­
teczka, ukochana córka i siostra, kuzynka i ciocia, śp.

Dnia 8 września 1946 r. zmarł po długich i ciężkich cierpieniach, opa­
trzony Sakramentami św„ nasz kochany brat, stryj i wujek, śp.

Wiktor Malinowski

Dnia 7 września zginął śmiercią tragiczną po krótkich cier­
pieniach, namaszczony Olejami św., mój ukochany mąż, nasz 
kochany syn, z:ęć, szwagier, siostrzeniec i kuzyn, śp.

Ludwik Ślęzak
przeżywszy lat 37.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 10 bm., o godz. 15-tej w Pile 
przy ul. Bydgoskiej 133. »

W ciężkim smutku pogrążone 
żona, matka i rodzina

Poznań, ul. Krasińskiego 8b, Piła, Wągrowiec. 31349

W drugą bolesną rocznicę śmierci mego najdroższego męża, 
naszego jedynego brata, śp.

Stanisława Lussy
zamęczonego w obozie koncentracyjnym Gross-Rosen odpra­
wiona zostanie

msza św.
w środę, dnia 11 września o godz. 9-tej w kościele Matki 

i Boskiej Bolesnej na Łazarzu, o czym zawiadamia
> iona i rodzina
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W pierwszą bolesną rocznicę śmierci mojej najdroższej, nigdy 
nieodżałowanej żony oraz naszej najukochańszej matuli, śp.

z Nowaków

Marii Chwalińskiej
zostanie odprawiona za spokój Jej duszy

msza św.
w piątek, dnia 13 września 1946 r., o godz. 9-tej w kościele 
Matki Boskiej Bolesnej ną Sw. Łazarzu w Poznaniu, o czym 
zawiadamia wszystkich życzliwych pamięci drogiej Zmarłej 

; mąż z synami
3 Poznań.

W drugą bolesną rocznicę śmierci mej 
kochanej, jedynej i najdroższej córki, śp.

Aleksandry Sowińskiej
odprawiona zostanie w środę, dnia 11 bm., 
o goda. 7-mej msza św. 
w kościele przy Rynku Wildeckim, o czym 
zawiadamia krewnych i znajomych

strapiony 
ojciec z rodziną

Poznań, Przemysłowa 68. 31411

SZTANDARY
Chorągwie - Paramenta kościelne

I poleca znana firma
JÓZEF ŁOWIŃSKI
Poznań, W. Garbary 45, tel. 39-05

Lleme uznania za pracę

Va sezon szkolny
poleca duży wybór towarów

Hurtownia Papieru

I
 Galanterii Tekstylnej I Dewocjonalii

B. GRYNIECKI

Poznań, Wrocławska 38 Tel. 36-36
|30214

Ki akowska Fcbryka Korkóy

Krakfr, Piłsodskiefi 22, tel. 566-9
sprzedaj© i kupuje | 

KORKI
wszystkich wielkości 

8—289

KZECIl
_J>OZNAN 

^STAffY RYKEK 46

Fotografia wieczne na porce
lanie do nagrobków wykonuje 
artystycznie .,EL-CHA-FILM" 
Warszawa. Jerozolimskie 27. 
Prowincję inforwirjemy listo

f 9 O l N a“ń *7

Akordeon — pianino pierwszo­
rzędne krzyżowe, płytą meta­
lową, modny fason, okazyjnie. 
Chmielewski, Zygmunta Augu­
sta 3. 30581

Wychowawczyni
rutyn owsa* do 2-1 eto. chłopca 
do Wrocławia potrzebna na. 
tychmiaot. W a runi: i b. dobre. 
Pisemne oferty wraz z warun­
kami składać ,.Głos Wielko­

polski" nr 31366.

Sypialnia modelowa, pierwwo. 
zędne wykonanie, rzadki o- 
■m, korzystnie. Janiak Ry­

baka 6, Magazyn Mebli. 30077

Drzewo
Większą Ilość az alówld, 
kantówki, stolarki jak 
i drzewo sosn. w okrągłym 
stania 18—26 cm grubości, 
korzystni* da sprzedania.
Oferty: Biuro Ogłoszeń 
irPAR", Ratajczaka 7 — 
pod ,,9.272". 31565

CYRK
Poznań, ul. Ratajczaka 

przy Strzelnicy

Tylko krótki czas!
Codziennie 1 przedstawienie o g. 19,45 

W sobotę 2 przedstawienia 
o godz. 16 I 19,45 

W niedzielę 3 przedstawienia 
o godz. 12, 16 I 19,45 

Na poranki iwięłeczne
o godz. 12 ceny zniżone o 5O°/o

30 573

Po co długo wybierać?
Przecież od lat
znane są zdobrocl 
budynie — proszki do 
pieczenia — cuklerwa- 
nlllnowyioiejkl

SSXXXXX>>G<>>>>>Cx>>>iXXXXXXXXXXXXj«

1 Magazyniera
X rutynowanego z branży materiałów 
<> budowlanych

UrzędniczKę
piszącą na maszynie i znającą księgowość

poszukuje X

„ORION“ tow. Handlowe •
Poznań, PI. Wolności 4 &

(W lokalu Banku Handlowego) ę
Tel. nr 25-06, 42-68 . X

.X. 9-103 X'^ v>s>C<XXvSX<XXXXX>0<XX>C><XXXXX>O .> „-X

Kurs kreśleń mierniczych
Wydział Pomiarów Urzędu Wojewódzkiego Poznańskiego 

organizuje w Poznaniu 1 2-miesięczny kurs kreóleń miemLczrcn.
wymagane jest posiadanie co- najmniej ukończonych 7 klas 

szkoły powszechnej. Kurs rozpocani* się 1 paźduaernika 1946
roku i będerie prowadzony w godzinach popołudniowych.

Programem objęte będą następujące przedmioty:
eśeanenty miernictwa, rysunki odręczne, kartowanie, 
elementy kartografii, pismo techniczne, kreółenie mier­
nicze i kreślenie kartograficzne.

Opłata za kura ustalona jest na 250,— zł miiesięctznAa. 
Podanie wraz z własnoręcznie napisanym życiorysem oraz 

odpisem ostatniego świad-eotwa Bzkołne^o nalepy skierowywać 
do Wydziału Pomiarów Urzędiu Wojewódzkiego w Poznaniu. 
Wały Jana IH nr 4, dokąd należy również zwracać się po 
ewentuałme biiż9xe informacje. Tetrman wnoszenia podań mija 
z dniem 20 września br.

W wypadku nie zgłoszenia sfę przewidzianej ftożeś kandy­
datów, kura się nie odbędzie.

31513

zawiadomienie
Do wszystkich czytelni i wypożyczalni książek

Wydiział Księgarski Państwowego Instytutu Wydawniczego 
został upoważniony do udzielania kredytów towarowych 
czytelniom i wypożyczalniom książek.

Powyższe zarządzenie umożliwi czytelniom i wypożyczal­
niom uzupełnienie atanu książek nowościami wydawniczymi.

Zainteresowane czytelnie i wypożyczalnie zecbcą nadesłać 
do dnia 15 bm. siwe zgłoszenia pod adresem: Wydział Księ­
garski P. I. W. Warsaawa, Targowa 63. 9-170

Państwowy Instytut Wydawniczy.

Ogłoszenie o przetargu
Przedsiębiorstwo Państwowe „Film Polski" — Okręgowy 

Zarząd Kin w Szczecinie, ogłusza przetarg nieograniczony na 
wykonanie robót instalacji edektrycznej, centralnego ogrze­
wania wodociągowej i kanalizacyjnej w lokalu kina „COLOS- 
SEUM" w Szczecinie, przy ul. 5-go Lipca nr 46.

Ślepe ko-sztorysy na powyższe roboty otrzymać można w 
biurze Okręgowego Zarządu Km — Szczecin, al. Wojska Pol­
skiego 2, II p., L>z. Administracji Kin, w godzinach od 9 do 
15.30 codziennie oprócz niedziel i świąt za oipłatą 100,— zł

Wypełnione kosztorysy na wydanych formularzach w ra­
pie czętowanych kopertach, bez nadruków fimrowwh z na­
pisem „Oferta na roboty hydrauliczne (lob elektryczne) w 
kinie „Colos>sewm" składać należy pod wyżej podanym adre­
sem do godz. 10.45 dnia 16 września 1946 r.

Do kosztorysów dołączyć należy:
a) Odpis urzędowego dowodiu rejestracyjnego na prawo wy­

konywania zawodu,
b) spis Tobót, które oferent wykonał w rok* UM5,
c) kwit na wpłacone do Narodowego Banku Emisyjnego w 

Szczecinie wadium w wysokości 3*/» oferowanej sumy.
Otwarcie ofert nastąpi dnia 16 września 1946 r. e godzinie 

litej.
Wadia dotyczące nieprzyjętych ofert zostaną nwróooae naj­

później w ciągu 7 dni od dnia otwarcia ofert.
Okręgowy Zarząd Kin zastrzega sobie prawo unieważnienia 

przetargu bez podania przyczyn, oraz dowolnego wyboru 
oferenta bez względu na cenę i bez ponoszenia jakichkolwiek 
odszkodowań. 9-153

ILekarskie

Lecznica dla kobiet, Poznań, 
ul. Cjoh-a 17. tel. 43-44. 27801

Posiadam wybitne, doskonałe 
lekarstwa na hemoroidy, wrzód 
dwunastnicy. Oferty kierować 
,,Głos Wielkop." nr 30680.

Masaże ręczne, wibracyjne,
elektryczne. Poznański Zakład 
Przyrodoleczniczy a-l. Marcin, 
kowskiego 20, t^el. 38-26. 29271

Lekarz-homeopata dr. med.
Marian Kalinowski wznowił 
ordynację ul. Limanowskiego 
12 (dawniej Spokojna), przyj, 
mu je 16—18 — Ted, 79-36.

31584

Wolne posady

Kucharka do restauracji po­
trzebna zaraz. Zgłosz.: Włady­
sław Kaniewski, Gostyń. 9-96

SZOFER
mechanik

umiejący samodzielnie wy­
konać drobne naprawy 
przy maszynach obezna­
ny z centralnym ogrzewa­
niem, potrzebny zaraz do 
większego przedsiębiorst­
wa, 2 km od Poznania. — 
Wynagrodzenie wysokie., 
2 - pokojowe mieszkanie, 
światło. — Zgłoszenia pi­
semne tylko z dobrymi po­
leceniami do Biura Ogło­
szeń „Par", Fr. Ratajcza­
ka 7 pod nr 9.176. 30997

Dziewczyna umiejąca gotować 
potrzebną zaraz. Matejk' 2. 
m. 4. 31120

Dziewczynkę do pomocy w 
składzie kapeluszy przyjmę 
zaraz. Św, Marcin 61, nar. Ra­
tajczaka, 31307

iiażkowa praktyką poszuku- 
posady. Oferty „Głos Wiek 

►polski" nr 31258.

ibotnik inteligentny, obezna- 
• różnymi wiadomościami 
chnicznymi, sumienny, ucz- 
wy referencjami. Mieszka- 
e, utrzymanie, dobre wyna- 
odzenie. Piekarnia Knast. 
)znań, 3 Maja 6, godz. 3—6.

31325

Poszukuję

retuszerki
na większe miasto powiatowe. 
Utrzymanie — dobre wyna­
grodzenie. — Oferty. „Głos 
Wielkopolski" nT 31524.

Bufetowa potrzebna. Działo­
wa 11. Restauracja. 31545

Potrzebna zaraz panienka do
lekkich prac domowych
i lł/t rocznej dziewczynki (bez 
prani* — pensja 800 zł). 
Opalenicka 71 m. 2 róg Sza­
motulskiej. Przystanek 3 i 6 
przy Oatroroga. 31528

Dziewczynkę do dwojga dzieci 
pół i 3 lat zaraz. Kossaka 13 
m. 2. 31512

Marszantka potrzebna. Mar­
cina 56 m. 6. 31550

Maszynistka wykwalifikowa­
na. potrzebna natychmiast. 
„Społem" Zakłady Napraw- 
oze. Grochowe Łąki nr 2.

31517

Dziewczyna z gotowaniem po­
trzebna. Marcina 56, m. 41.

31549

Biuralistka obeznana z wy­
płatą ewtl. kon tok or. i pisa­
niem na maszynie zaraz po­
trzebna. Oferty: „Głos Wiel­
kopolski" nr 31504,

Gospodyni zaraz potrzebna.
Zgłoszenia: ul. Mylna 16 m. 9. 
godz. 1—3. 31505

ooaoceoooocociocr) 
KSIĘGO WY(A)

na pTzebitlq)wą, siła samo-

GATROWY 1 PLACMISTRZ 
z dłuższą praktyką — po­
szukiwani zaraz do młyna 
i tartaku w woj. szczeciń­
skim. Komunikacja dogo­
dna — warunki dobre.

Of. „Gł. Wielkop." nr 31347. 
cooiooiooiooGto c«?or
Uczciwa dziewczyna, lubiąca 
dzieci także z prowincji — 
warsztat samoch., Robocza 11.

31491

Potrzebna ekspedientka rzeź­
nicza, dobra sił- fachowa z 
dłuższą praktyką do Wro­
cławia. Zgł.: W. Wawrzyniak, 
Wrocław. Sienkiewicza nr 35.

31484

Blacharze
instalatorzy

mogą się zgłosić 
Staszica 9

31520

Starszy mężczyzna emeryt ja
ko stróż nocny potrzebny — 
Węcławski, św. Rocha nr 8.

31470

Dwóch robotników do rtołar- 
nf Grobla 7 — Halkoezy.

31562

Poszukuję goapori na wyjazd. 
Warunki dobre. Zgłoszenia od
5—6-tej. Żuravria 10/12, m. 42.

31472

Osobę samotną do prac do­
mowych umiejącą gotować 
(do 3 osób) przyjme zaraz — 
dobre warunki. Ułańska 26 
m. 2 narożnik Grottgera 10.

>1463

OCŁOSZ£lf4 DROBNE
Biuro Działu Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8-mej rano do 13-tej, w soboty od 8-mej rano do 12-tej w Poznaniu 
przy ul Wyspiańskiego 10 I piętro - Tel 64-75. - Za terminowy druk ogłoszeń Adminiatracia me odpowiada.

Ekspedientka zdolna, uczciwa
może »ię zgłosić. H. Ciepliń­
ska, Poznań, Dąbrowskiego 50 
bławaty — bielizna, 31477

Młodsza dziewczyna pezycbo- 
potrzebna, Kossaka 7 

31478

Biailiarz i intalJik
potrzebni 

Zgłoszenie Mottego 2 m. 4
St. Przysiecki

Dziewczyna przychodnia po­
trzebna zaraz. Skład, Kolejo­
wa 36. 31460

Dziewczyna gotowaniem — 3 
osoby, zaraz. Józefa 2 m. 3a.

31551

Uczeń . ogrodniczy potrzebny. 
Dr seczk owo, po-w. Les zn o.

31465

Krawcowi eaunodżiełnu na 
płaszcze i uczennice pczyjmie 
zaraz Kozanecki. Radosna 8 
przy Bota noku. 31564

Monterów samochodowych sa­
modzielnych sa dobrym wy­
nagrodzeniem poszukują War­
sztaty Samochodowe „fiesta", 
Dąbrowskiego 81. 31449

Stolarza oraz robotnicy prry-
uczeni w pracy stolarskiej po­
trzebni. Jan Jur, Zakład sto­
larski, Em. Sczanieckiej 3.

Foto-retuszer ka potrzebna, 
która przyjmie pracę w domu 
•lub w zakład.zie. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 31447.

Osobiste

Obelgę rjjuconą w dniu 10. 7. 
1946 r. na ob. H. Pszeniczkę 
zam. Poznań ul. Rolna 55, 
niniejszym odwołuję. St. Ko­
nieczna. 31423

Radioodbiorniki sieciowe, ba­
teryjne, lampy radiowe, aku­
mulatory, baterie, płyty gra­
mofonowe najtaniej — Dom 
Radiowy, św. Marcie 45a —‘ 
warsztat napraw, 31317 .

Poszukuję sumiennej gosipody- | Uczciwa dziewczyna »e apa- 
ni samodzielnej zaraz. Piekar- niem i utrzymaniem może się 
nia, Rzeczypospolitej 4. 31424 znosić. Dąbrowskiego 41 m. 6.

Ogrodnik samotny i uczeń
ogrodniczy potrzebni zaraz. 
Kaczmarek, ogrodnictwo Lu. 
boń-Pozn-aó, ul. Ogrodowa 2/3.

31414

Ogrodnik samotny s amodzieł-
nv. Oferty: „Głos Wielko-
polski" nr 31*435.

Pomocnik szewski n
cję potrzebny zaraz. Al. Mar-
cłukowski ego 18. 31571

Buletowa-kelnerka o* az poko-
jowa potrzebne na wvjazd.
Małeckiego 5, m. 15. 31214

Polerowniczki
sić. Stolarnia, 
kowskiego 2.

Pomocnik krawiecki całvm 
utrzymaniem potrzebny. Ed. 
Piechota Graniczna 5. 31401

Służąca potrzebna

Pielęgniarka do niemowlęcia 
wykwalifikowana, lubiąca dzie­
ci potrzebna od 1 paździer­
nika do Bytomia, Zgło-szenia: 
,,PAR" Kraków, Rynek Gło-

Potrzebna zaraz służąca. Zgło- 
azeoia: M. Foch* 40 m. 3.

31457

Państwowe Przedsiębiorstwo 
Traktorów i Maszyn Rołni- 
csrych Warsztaty Montażowe 
nr 4, Poznań, Dąbrowskiego 7, 
poszukują monterów i tokarzy 
wykwalifikowanych. Tvlko si­
ły pierwszorzędne, najwyższe 
stawki. 31443

Wytwórnia ckem. 
artykułów szewsko-rymarskich 

„P A N‘‘
Warszawa, ul. Grzybowska 88 

poleca
znane ze swej jakości wyroby: 
kleje kamasznicze „GOLIAT" 
kleje kauczukowe ,.KER". 
glazury. caemidło proszki

atramentowe itp. 
Wystrzegać się podróbek, na­
mawiać bezpośrednio w Fir­
mie lub u akwizytorów. 9-162

Pomocnik krawiecki, ręczniar. 
ka potrzebni. Stanisławski, 
Potworowskiego 2. 31418

Oblicz cola inżynierskie, Ma-
tyczaką, hydrauliczne., mai, ro­
bót ziemnych żelamobetonowe 
sprawdzenia wykonuje dyplo­
mowany inżynier. , Of.: „Glos 
WieJkopolskd'’ nr 31475.

Ubrania, pła&acze kostiumy 
i futra, wykonanie pierwszo­
rzędne i ceny niskie. Kaptor- 
ski. św. Marcin 56 m. 9. 31570

Foxterferek ostrowłesy. Ma
tejki 55 m. 8. 31236

Elektryczny piec x piekarni­
kiem s>pTzedam, Sokoła 3 m. 2, 
Soł acz. 31288

potrzebna. Macki,

26 pod „Bytom". 31330 I , 9.306"

*'A a

Korepetytor na 6 17 kł. po­
wszechnej poszukiwany. Of.: 

PAR", Ratajczaka 7, ‘pod

dachówki i inne wyroby cementowe poleca

f-a Kocenł & Goździewicz
Poznań, Maltańska 2

Telefon 33-40
31432

Księgi handlowe zakładam, 
prowadzę. Oferty: ,G4os Wieł. 
kopolska" nr 31428.

Szofer - mechanik poszukuje 
posady. Oferty: , Głos Wiel. 
kopolski" nr 31420.

dę biurowej lub podobną 
wyjazd. Biegła bieżeniu, cay. 
telny charakter pisma. Oferty 
„Głos Wielkop.“ nr 31396.

Szukana pracy w charakterze 
kuoharki jako dochodząca z 
praniem, szyciem, zaprawa­
mi, tyBko w Poenaniu. Oferty 
,,G4os Wielkop." nr 31398.

Inteligentna, uenciwa szuka
posady kaejerki, ekspedientki 
lub innej. Oferty: . Głos Wie4- 
kopoWri" nr 3139*1.

Gospodyni inteligentna, aa.
motna, starsza, dobre goto­
wanie prrvjmie posadę. Of.: 
„Czytelnik", Armia Czerwo­
nej 1, nr 1019. 3A555

Inteligentna przyjmne posługę 
pół dnia. Oferty: „Czytelnik". 
Armii Czerwonej 1, ar 1060.

Sprzedaże
Meble różne nowe, używane
komplety oraz oddzielne 
sztuka, wielki wybór okazyj­
nie. Stefan Janiak, Rv4»Ki 6

29043

Technikę
młynarska

A. Kitzermanaa. insp. techn. 
młyn. — I. zeszyt azys-zczernie 
ziarna, II. zeszyt mielenie 
ziarna — za załączeniem wy­
syła Zrzeszenie Młynów Po­
znań, Mickiewicza 31. 31372

Materace i drełiszki. Pertek. 
Wrzeóniewicz, Ratajczaka 7 
I ptr. — tel. 36-31. 30213
MAAAAAAAAAAAAA a vw w w www

10 tanin i 
150300 Bl} HBWSi
na miejsca — razem sprzedam. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń „PAR" 
Ratajczaka 7 — pod „9.244".

31310

Magazyn Mebli — jadalnie, 
sypialnie, kuchnie, tapczany, 
fotele poleca F-a Ban a szyński, 
Poznań, Półwiejska 20. Tele­
fon 43-56. 29830

Parcelę 1.183 n»* Grudzieniec 
360.000 sprzedam. „Fortuna", 
Półwiejska 26 m. 40. 31385

Leżanki, materace, tapczany. 
Rekorda" ul. Kurzanoga, 
rojście z Ratuszowej. 9-150

Sprzedam 2 biurrka, fotel, ma­
szynę do liczenia Mercedes. 
Oferty: , Głoo Wielkopolski" 
nr 31100.
Młyńskie łuszczariri. asąńrato-
ry, perlaki, krajalnice, sor- 
townice częściowo ze składu 
dostarcza Ronge, Inowrocław, 
Narutowicza 57. 9-167
Restaurację reprezentacyjną,
punkt dobry, mieszkanie kom- 
fortowe,. sprzedam. Bytom, 
„Czytelnik" — „1.500.000".

9-155

Przedstawiciele wyłączni do 
sprzedaży taniej, dobrej pa­
sty do obuwia poszukiwani 
każdej więkseej miejscowości. 
Firma „Apoił", Kraków, ul. 
Skaleczna 1. 9 156

Służąca w wieku 45—65, skro­
mna, do staruszki n.a małe 
miasto, potrzebna zaraz. Zgło­
szenia: Rynek Łaz. 7 m. 7.

31369

Służąca potrzebna zaraz, naj­
chętniej ze wsi. Restauracja 
L. Rybek, 23 Lutego 23. 31365

Gosposia potrzebna
chowskiego 10 m. 7.
Kilku siodlarzy i uczni może 
s«'ę zgłosić pomiędzy godz. 
18—19. Graczyk, Daezyńrkie. 
go 116 m. 6. 31360

Młynarz z dłuższą praktyką 
poszukiwany zaraz. Młyn Pa­
rowy Stęszew. 31346

Gosposię lub dziewczynę z go­
towaniem. dobre warunki — 
ul. Mickiewicza 21/26 wejście 
3 m. 7. 31371

Krawiecki uczeń 
ewentualnie utnzy 
uczennica potrzebni. Poznań, 
św. Jerzego 5 m. 16 narożnik 
Wierzbięcice 58. 313S6

spaniem

Szewc z małą kasacją potrze­
bny do prowadzenia warszta­
tu. Zysk 50*/» plus miesanka- 
nie. Adres wskaże „PAR", 
Ratajczaka 7 — pod „9.303".

31580

Szuka posady

Biurowa ze znajomością księ­
gowości. absoł. Liceom Adm„ 
szuka posady. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 31373.

Biuralistka młodsza, biegła 
maszynistka, przyjmie posa­
dę. Oferty: „Głos Wielko­
polski" ar 31533.

Rutynowany urzędnik admin.- 
handl. piszący biegle na ma­
szynie, znajomość księgowo 
ści obejmie ze względów ro­
dzinnych posadę w Poznaniu 
w poważniejszym przedsię­
biorstwie. Of.. „Glos Wielko­
polski" nr 31509.

Dziewczynka, lat 16, szuka
nauki krawiecczyzmy. Oferty 
,,Gło>» Wielkop." nr 31521.

Pomocnica buchaltera poszu­
kuje pracy na kilka god-zin 
dziennie. Oferty: . Głos Wiel­
kopolski" nr 31487.
Gospodyni poszukuje posady 
u księdza, najchętniej na wsi. 
Oferty: ,Głos Wielkopolski"
nr 21430.

Kupiec dobrze wprowadzony i
Poznaniu branży papierniczej, ! 
artyk. piśmiennych, przyjmie J 
zastępstwo. Oferty: „Czyteł. I 
nik", Armii Czerwonej 1, nr 
1062. 31558

Księgowy, •czestnifc Liceum 
Administracyjnego uprzednim 
kursem handlowym, poszukuje 
posady w Poznaniu, Wrocła­
wiu lub Szczecinie. Oferty. 
„PAR". Ratajczaka 7, ped
.9.283". 31572

Szofer mechanik, żonaty, lat 
38. z prawem jazdy polskim 
i zagranicznym, z dobrymi 
referencjami, poszukuje odpo­
wiedniej posady zaraz lub 
□ óźniej. Warunek: zapewnio­
ne mieszkanie. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń ..PAR" Poznań, ul. 
Ratajczaka 7 — pod ,.9.2175".

31566

Nauka

Kuray Przyapoaobienia do k«e-
rłwnactwa przedsiębiorstwa. 
Zgłoszeni*-: Tadeusz Marweg, 
Sienkiewicza 10, m. 3, 14 do 
17-tej. 30805

Kuray piaamia na hm szynie 
metodą ślepą wszystkimi pal 
cami. Piotr Pieprzvoki. aleje 
Marcinkowskiego 26. Dla za. 
miejscowych h ray listowne.

31003

Tańców nowoczesnych wy. 
uczą Adela Szczurkówna — 
Jan Szczurek Aleje Marcin­
kowskiego 2a parter. 31093

Gabinety męskie, nowe — n. 
żywane od 29 000,—. Janiak, 
Rybaki 6. 30076

Kuchnie — sypialnie — jadal­
nie oddzielne sztuki, nowe — 
używane — korzystnie poleca 
Leon Janiak, Za Bramką 4

30404

Dom trzypiętrowy, składem. 
Łazarz, ogród, podwórze — 
sprzedam. Przy kupnie miesz­
kalnie wolne. Cena 2 500 000 zł. 
Sowiński, Zygmunta Augusta 
lOa, tel. 36-75 . 30983

Piekernia mieszkaniem piec 
piersiowy, zaraz do wydzier­
żawienia, Sowiński. Zygmunta 
Augusta lOa, teł. 36-75. 30985

Sklep
w aajrucbliwszym punkcie 
miasta przy ul. Paderewskiego 
do wynajęcia. — Zgłoszenia 
przyjmuje biuro jwzy ul. Ko­
chanowskiego 6 m. 3a. 9-148

Roentgen kwarcówkę SoQux, 
diatermię. Pantostat sprzeda­
my. „Zetha" Bvtom, Brze- 
znńska 3. tel. 23 02. 9.78

Dom dwupiętrowy około ul. 
Palacza Poznaniu, drugi do- 
mekipodwórzu, sprzedam; ce­
na 700000 zł. Sowiński, Zyg- 
muta Augusta lOa tel, 36-75.

30984

Tnrblny wietrzne wytwarzają­
ce prąd elektryczny do oświe­
tlenia nadające się dla go­
spodarstw ro lnych. Inform a - 
cje: Stachowski, płac Rataj­
skiego 5 (dawniej Nowowiej­
ski). 31356

Damskie siłowe futro i fesio 
kę męską sprzedam. Rzepec­
kiego 60 m. 2. 31354

Motor 6 KM prąd stały, azli* 
fierka 3 KM transmisja 5 5. 
wieszaki, kon sobki, kulkowe 
łożyska, kompresor, miech 
kowalski, wentylator sprze­
dam. Oferty: , Głoe Wielko­
polski" nr 31351.
Pianino pierwszorzędne oka­
zyjnie sprzedam. Kopernika 6 
m. 12. 31350-

Skład spożywczy miesrrkaniem. 
zaprowadzony aprzedam. Fo­
cha 39 m. 4. 31342

Męski płaszcz, kombinezon 
oryginalny. nieprzemakalny, 
na wysoką figurę, sprzedam. 
Karwowskiego 5a m. 13.

31380

Motocykl 500 sprzedam oka­
zyjnie. Adres wskaże „Głoa 
wielkopolska" nr 31378.

Kuchnia nowoczesna nowa — 
komfortowe urządzenie 1 »tół 
sosnowy 3 00 X0,60 » na aprze- 
daż. Stolarnia, Kosynierska 14 
przystanek Palacza. 31377

Solidna jadalnia, bar ora; 
kuchenka gazowa okazyjnie 
Oferty: „Glos Wielkopolski' 
nr 31376.
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31355.

Domek 2 pokoje, kuchnia 
chlew, 2500 -m* ogrodn, duża 
*4 oska — 250.000, sprzeda
..Fortuna" tri. Półwiej-ska 26 a. 40. 31384

5-miedęczay wilczur na sprze.
daż. Patr. Jackowskiego 17 
m. 10. 31473

Skupuję skóry podszewki, nici
' i ceraty. A. Pieprzyk. Poznań, 

Podgórna 6. 31221
Willę okolica Grunwaldzkiej
do milj. zł kupię. Of.: „Głos 
Wielkopolski” nr 31433.

Nr 249 (553)

Motocykl ->etkę , .Wanderer” 
sprzedam.- Kościelna 16 m. 2.

31541

Pierzynę sprzedam 4.000,—. 
Adres wskaże ..Czytelnik”, 
Armii Czerwonej 1. 31548

Radio-Super wysokiej klasy, 
uniwersalne. 7-obwodowe, 7- 
lampowe z magicznym okiem, 
3 zakresowe — ul. Potockiej 
5 m. 4. Łazarz. 31527

Kartoflarkę sprzedam. Winią, 
ry, Włościańska 10. 31657

Hipotekę 2000 w zlocie sprze­
dam korzystnie. Adres wska- 
ź- . Glos Wielkopolski” nr

Przyczepka 5-tonówka, koła 
podwójne, w dobrym stanie, 
korzystnie sprzedam. Zgłoszę, 
nia: Dąbrowskiego 51 m. 3.

Sprzedam RoMeiflez 3 5 szkło 
automat. Dąbrowskiego 9?

Dom kolonialka nowy, ogród, 
6 ubikacji bez hipotek w Po­
znaniu, 500.000. Zgłoszenia: 
Tyrakowsfci, ul. Ogrodowa 3

Sprzedam dwa regały kolo­
nialne oraz wystawowy. Of.: 
„Głos Wielkopolski” nr 31518.

Wilczycę ąpecjałnej tresury 
sprzedam — Zupańskiego 13 
m 6. 31523

Gospodarstwo 30 mórg, bu­
dynki gospodarcze, dom mie­
szkalny 5 pokoi w mieście 
powiatowym niedaleko Pozna­
nia, bez żywego i martwego 
inwentarza, nadające się na 
ogrodni c trwo, sprz ed am wzg 1. 
zamienię na wiłlkę z ogrodem
?rzy Po znaniu. Oferty „PAR 

oznań. Ratajczaka 7, *pod 
.,9.284”. 31573

Młocarnie szeroko młotną w 
dobrym stanie, paraik do kar­
tofli 250 Itr., korzystnie sprze­
da Spółdz, ,,Traktorzysta”, pl. 
Wolności M, IV ptr. 31574

Setka na starter na sprzedaż. 
Warsztaty Samochodowe, ul. 
Przemysłowa 33. 31686
Dwusetkę gotową , do jazdy 
sprz ed a ,, Central a ’ ‘ Puszczy- 
Itowo, Poznańska 50. 31587

Cegłę 200.000 rat. 15 Mm. od 
Poznania spiesznie sprzedam. 
Oferty. „Głos Wielkopolski” 
nr 31508.
Kamienicę czteropiętrową, no­
wą. luksusową, ogrodem, wol­
nym mieszkaniem bez długu, 
Park Wilsona, 2 500 000 sprze­
dam. ,.Union", Rzeczypospo­
litej 4, Teł. 11-69. 31497

Willę pi ęciopokojową ogro­
dem przy Poznaniu 500.000 
sprzedam. ,,Union", Rzeczy­
pospolitej 4, Teł. 11-69. 31492

Kamienicę trzypiętrową Dą 
browskiego. Okazjn 800.000 — 
sprzeda ,,Union”, Rzeczypo­
spolitej 4. 31496

Kamienicę czteropiętrową — 
przy Matejki, komfortową, 
cała będzie wolna, 2.300.000 
sprzedam. ,,Union”, Rzeczy 
pospolitej 4. Teł, 11-69. 31495

Kamienice, wille, domy, „ 
spod ar stwa, skł ad y m iast a ch 
powiatowych sprzedaje — ku­
puje ,,Union”. Poznań, Rze­
czypospolitej 4. 31494

Domek trzyizbowy, ogrodem, 
przy Poznaniu, 200.000 sprze- 
dam. ,,Union” Rzeczypospo 
litej 4. 31498

Skład spożywczy, 2 pokoje 
kuchnia, łazienka, magiel 
prowadzony, z powodu 
jazdu odstąpię. Cena 135.000 
zł. Tylko poważne oferty 
„Głos Wielkop." nr 3M90.

Motocykl D. K. W. 200 ccm 
dobry stan, na sprzedaż. Dro­
ga Dębińska 5. 31469

Lis srebrny — pelerynki 
piękny okaz. 35 tys. Adres 
wokaże „Głos Wielkopolski” 
nr 31471.

Sprzedam 30 mórg ziemi bez 
budynków najbliższa okolica 
Poznania. Oferty: „Gł. Wiel­
kopolski” nr 31436.
Ładny solidnie zbudowany 
kiosk sprzedam. Informacje: 
Małeckiego 13 m. 5. 31440

Koni roboczych mocnych parę, 
wóz, uprząż sprzedam. Tel.' 
25-04, od 14—17-tej. 31445

Magiel sprzedam tanio. Jasku- 
ła, Kozia 5. 31429

Sprzedam przyczepkę samo­
chodową krytą do osobówki. 
Poznańska 1 m. 3. , 31416

Sprzedam psa pekińczyka — 
suczkę. Dąbrowskiego 56 m. 6.

31417

Sprzedam srebrnego lisa. Adr; 
wskaże .Głos Wielkopolski 
nr 31412.
Kawiarnia urządzeniem nada­
jąca się na każdą branżę. 
Wiadomość: Załęże 7 m. 7. 
Łazarz. 31410

Maszynę do pisania walizko­
wą siprzedam. Start, Roose- 
velta 19. 3>14O7

Maszynę do szycia dobrą 
sprzedam. Czesława 10 m. 4.

K 31389

3 gablotki potrzebujące re­
montu wózek 4-kołowy. Wia­
domość: Koipczyńskiego 23,
pomiędzy 12—14. 31390

Jadalnia w dobrym stanie no­
woczesna. Ks. Logi 17 m. 2. 
Ratajczak, 31388

Sypialnie, jadalnie, kuchnie 
najkorzystniej poleca Stolar­
nia, Kopernika 3. 31399

Maszynę do prania pędzoną
wodą sprzedam. Adres wska­
że „Gło* Wielkop.” nr 31400.

Parcelę morgową granica Wi- 
niary sprzedam. Zgłoszenia: 
Tetlef. 30-72. 31395

Knpna

Azbestowe wyroby (sznury 
suche, grafitowane oraz wszel­
kie szczeliwa) kupuje stale 
iirma ,,Artebe“, ul. Kanłaka 
nr 10 26863

Materiały, płaszcze i ubra­
nia kupuje Feliks Konieczny, 
’oznań Dąbrowskiego _ 46
wejście z Rynku Jeżyckiego.

29625

BIELSKIE
materiały — podszewki 

zakup 30043
sprzedaż

W- Trojanowski
POZNAŃ, Św. Marcin 18

Przesiewaczkę mechaniczną
do mąki kupię. Knast, Po­
znań, 3 Maja 6. 31326

Wózek ręczny nośności 500, 
czterokołowy lub dwukołowy, 
kupi „Fenix”, Armii Czer­
wonej 4. 31337
Motorów elektrycznych 40
szt. od 0.5—0.75 - 1 KM 
220/380 Volt do 1500 obr/min. 
pilnie potrzebuje — F-ma 
„Energia”, ul. 23 Lutego 23, 
tel. 34-92. 30040

Maszyny
kompletne urządzenie 
do wyrobu kaszykupimy
Ol. Glos Wlkp. 31 051

Motory elektryczne kupuje 
stale — F-ma „Energia”. 
23 Lutego 23 (dawniej Pocz­
towa) tel. 34-92 . 30039

Meble kupuje stale Magazyn 
Mebli, św. Marcin 74 tele­
fon 11-89. 8-530

Radioaparaty, wszelki sprzęt 
elektrotechniczny, instrumen­
ty muzyczne oraz fortepiany, 
gramofony i płyty w pierwszo­
rzędnym stanie, rowery, ma­
szyny do rayciia i pisania ku­
puje i sprzedaje firma „Em­
il a” Poznań, ul. Wrocław­
ska 30. tel. 26-52. — Własne 
warsztaty naprawy. 3131-8

- koce — «kórv — kn- 
Focha 146 m. 8. Tel.

30567

elektryczną kopi 
św. Marcin 66.

30588

Kupno, sprzedaż, napr
MASZYN BIUROWY' 

to sprawa zaufania
i specjalność firmy 

PIOTR PIEPRZYCKI 
Poznań, 30211 

Al. Marcinkowskiego 26 
w podwórzu, tel. 23-62.

31454.

waki przybory ry- 
. kalki, papiery itp. 

kupuje Księgarnia Gierczaka, 
Poznań, Daszyńskiego nr 59.

31422

Skład di. 16 a i S-» ®
oraz 4-pokojowe mieszkam e 
w nowoodbudowanym domu 
w Śródmieściu zaraz do obję­
cia. Oferty: „Gło« Wielko­
polski” nr 31442.

Medyczki poszukują ładnego
umebl o-w ar ego pokoju. Oferty 
ceną „Głoa Wielkopolski” 
nr 31547.

CH

Kupię 2 silniki (motory) ni 
prąd zmienny 13—18 KM. L 
Kukla olejarnia, Gniezno, ul 
Mickiewicza 7a — Tel. 16-21

9-154

Centrokomis kupuje kapelusze 
męskie velour filc, płaci naj­
wyższe ceny. Marcinkowskie­
go 19. 30047

Tokarnię 1 mir. z Nortomem 
mało używaną, kupi „Hatech”, 
św. Marcin 65. 30593

Obrabiarki do metalu i drze­
wa kupuje stale „Hatech”, 
św, Marcin 65. 30594

Piły gatrowe cyrkularne, taś. 
mowę kupuje stale ,.Hatech", 
św. Marcin 66. 30595

MASZYNY DO

przeróbki lnu
kupię zaraz.
J. DEMBIŃSKI

GOSTYŃ (Pozn.)
Teł. 67, skrytka poczt. 8

Złoto, brylanty, srebro, pla­
tery, artystyczną porcelanę, 
kryształy, kupuje — sprzedaje 
KRUK, jubiler, 27 Grudnia 2.

31333
Kupię willę zamieszkałą do 
ciliona przy tramwaju w Po­

znaniu, okolica obojętna — 
uprasza się tylko właścicieli. 
Oferty: „Głos Wielkopolski” 

31361.

Filc, koce, plusz, gobeliny 
gumę kupuje Matuszewski. 
Chwaliszewo 10, skład. 31404

Książki szkolne, naukowe, po­
wieściowe. księgozbiory ku- i 
ruje księgarnia Gierczaka j 
Po-rnań. Daszyńskiego 59.

31421

Płyty gramofonowe koncerto­
we kupuje Roosevelła 3 m. 6, 
od 15-tej. 31387

Zamiana

Skład urządzeniem zamienię 
na prywatne mieszkanie do­
płatą okolica Łazarza. Oferty 
„Głos Wielkop.” nr 31394.

Zamienię 2 ń. kuchnię stróżo- 
stwo centralne ogrzewanie na
2 p, kuchnią bez stróżostwa. 
Mietżyóiskiego m. 11.

31466

Mieszkanie pokój balkon ku­
chnia blisko CegieLskiego — 
Wilda, zamienię z powodów 
rodzinyych. 0f.: „Głos Wiel. 
kopo Isk i ” nr 31453.

20 tysięcy dopłacę do zamia­
ny mieszkania 5-pokojowego 
na Wielkich Garbarach na 
4-pokojowe w okolicy placu 
Bernardyńskiego. Oferty „Gł. 
Wielkopolski” nr 31425. x

Zamienię 4 pokoje z kuchnią, 
łazienką, na 2 pokoje. Zgł.: 
Magazyn Mebli, ul. Żydów- 
ska 33. 31542

Pieniądz

500.000 przystąpi do uczciwej
spółki lub oczekuje wyraer- 
pująeych poważnych propo­
zycji, Oferty: „Głos Wielko­
polski” nr 31279.

100 tys. posiadam. Czekam 
propozycji -spółka — sklep. 
Oferty: „ Głos Wieltkopołski 
nr 31364.

Futro damskie dobrym stanie 
a średnią figurę kupię. Of.: 
Głos Wielkop," nr 31369.

Pianino krzyżowe kupię, Of.: 
Głos Wielkopoltski” nr 31368.

Kupię prądnice 
!2V do 300 W do,

chodowe 
do 800 obrotów. 

Jungermamn, ul. Swoboda 10 
(boczna Bukowskiej), 31357

Sieczkarkę ręczną, koła ogu­
mione, zasięg 600X20, kupię. 
Świeża 10 koniec Lodowej.

31379

Knpfę maszynę do robienia 
skarpet. Oferty: , Głoa Wiel­
kopolski” nr 31538.

Pończoszniczą Rekord lub 
innej nazwy kupię. Rezmer, 
Mickiewicza 27 . 31543

Psa szczenię doga (Arlekina) 
kupię zaraz lub później. Kie­
rować pod Frąckowiak, Szcze­
cin, Konopnickiej 47. 31537

Wanilinę, kwas cytrynowy, 
orzechy ziemne, staniol, celo­
fan, masło kakaowe, olejki 
zakupi wytwórnia cukierków 
Górczyk, Wroniedka 17. 31586

Willę lub dom z o-grodem w 
mieście powiatowym kupię. 
Zgłoszenia: „PAK”, Ratajcza­
ka 7, pod .,9.299”. 31576

Opony 6$K>X1'

Kamienice ze składami 400 000, 
drugą 1.500.000 poleca Grusz­
czyński, Wawrzyniaka nr 22.

Kupimy samochód osobowy 
Zgłoszenia: teł. 26-33. 31306

Willę ogrodem ewtl. uszko­
dzoną Poznaniu spiesznie ku­
pię. Oferty: „Czytelnik” Ar. 
mii Czerwonej 1. nr 1044.

Kupię okazyjnie w dobrym stanie:

maszyny
do pisania, dodawania, 
arytmometry (ręczne lub elektryczne), 
numeratory

Zgłaszać się w
środę, czwartek i piętek dnia 11-13 września br.

do Zal<l. ULezp. Wzajemnych
pl. Rataiskiego (Nowomiejski) nr 8

31 276

Niekrępujący pokój dla 
Adres wskaże „Głos 
kopołski" nr 31406.

Szuka lokalu

Pokój meblowany dla samot­
nego poszukiwany. Łąkowa 7, 
m 12 30795

Ubikacje w .podwórzu c-a 80 
m; na magazyn potrzebae. 
Remont przeprowadzę. Oferty 
„Głos Wielkop.” nr 31382.
Domków, domów, willi poran­
ki je, ,,Fortuna”, ul. Półwiej- 
ska 26, m. 40, front. 31383

Skład z przyległym magazy­
nem w Śródmieściu potrzebny. 
Remont przeprowadzę. Oferty 

Głos Wielkop.” nr 31381.

Poszukuję lokalu 80—120 m 
na cichy przemysł od zaraz. 
Zgłoszenia: Mielcarz ewicą, — 
Soł acz, Aleja Wielkopolska 8 
m. 2, 31363

1—2 pokoi kuchnią do remon. 
tu lub za zwrotem poszukują 
zaraz. Oferty: „Głos Wielko­
polski” nr 31368.
Student poszukuje poko ju ume. 
b’cwanego, najchętniej w po­
bliżu Dworca Głównego. Of.: 
„Głos Wielkopolski” nr 9-165.

Mieszkanie jednopokojowe dla 
małżeństwa 2 małych dzieci 
poszukuję. Do starczę żywno- 

Adamczyk Promienista 
i. 3. 31530

Krawcowa samotna poszukuje 
pokoiku. Adres wskaże „Gło-s 
Wielkopolski” nr 31529.

Dwie siostry, uczennice, po­
szukują pokoju lub mieszka­
nia 1'-pokojowego. Of. „Głos 
Wielkopolski” nr 31534.

.ia; przeprowadzi re­
mont lub da odstępne; może 
być pokój z osobnym wej­
ściem. Oferty: „Głos Wielko- 

....... nr'31536.

« MASZYNY Ę
DO PISANIA, LICZENIA

POWIELACZE, ART. BIUROWE 
Zakup Sprzedaż
K. KOCHANOWICZ i S4cn,
POZNAŃ, Plac Wolności 13 (obok 3 Maja)”

500.000 przystąpię jako wspól­
nik do intratnego przedsię­
biorstwa. Oferty: „Gł. Wiel- 
kopolski” nr 31479.

Posiadam hotel, kawiarnię na 
prowincji. Poszukuję wspól­
niczki z gotówką 25.000 do 
uruchomienia. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 31459.

Mieszkania 2—3 pokoi blisko 
tramwaju, zwrot remontu,’ po. 
sztukuję lub mniejszą wypaloną 
willę kupię. Oferty: „Głos 
Wielkopolski” nr 31526,

Pokoju umeblowanego porau- 
kuje 2 spokojnych ,i solidnych 
studentów, Of.: „Głos Wielko, 
polski” nr 31506.

Roentgenowski aparat Sie. 
mensa, najnowszy Jtyp, 700.000 
sprzedam lub przyjtmę współ, 
nictwo. Oferty: „Głos Wiel­
kopolski" nr 31455,
Wspólniczki 200.000 do lat
35, poszukuje samodzielny 
energiczny kupiec celem uru­
chomienia posiadanego w 
Warszawie ' przedsi ębiorstwa. 
Oferty „Głos Wielkopolski" 
nr 31519.

Wolne lokale

Studentka spokojna szuka po­
koju. Adresy zgłoszeń wrzu­
cić: Krasińskiego 4 m. 9. 31489

pracownię obuwia 
ern poszukuje. Re­

mont lub odstępne. Kościelna 
31474

2 studentów szuka umeblowa­
nego pokoju. Oferty: „Głos 
WielkopolsKi” nr 31451,

Skład odkupię, cena obojętni 
Zwrot remontu. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 31462.

650X17
_ ____  lub bez w dobrym
stanie oraz akumulator 12 V 
60 A natychmiast kupię. Of.: 
„Par”. Ratajczaka 7 — pod 
.,9.278”. 31569

Skład centrum nadający się 
na każdą branżę lub hurtow­
nię, odstąpię z mieszkaniem. 
Sowiński, Zygmunta Augusta 
lOa, tel. 36-75. 30986

Poszukuję 2 pokoi z kuchnią. 
Zwrot remontu lub przepro­
wadzę remont. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 31439.

Pieprz, piment, goździki, liście 
bobkowe, cynamon (cały), 
anyż, łuski kakaowe kupuje 
stale Czesław Streicb, Po­
znań, Zamkowa 7. m. 14 tel. 
12-96. 3J 516

Składy,
przy

ubikacje handlowe 
i, M. Focha do wyna- 
Zgł.: Majewski, Lima 

nowiskiego 4 m. 1. 313 X

Willę wypaloną lub uszko­
dzoną w okolicy parku Mo-' 
niuszki kupię. Oferty: „Głos 
Wielkopolski” nr 31511.
Parcele każdej dzielnicy Po­
znania oraz podmiejskie sprze­
daje — kupuje „Union”, ul. 
Rzeczypospolitej 4. Tel. 11-69.

Kupię kamienicę do 2.000.000. 
Łódź — „Tekstyl Krajowy”. 
Łaskawe oferty „Głos Wiel­
kopolski" nr 31493.
Kamienicę, wille dom, par­
celę Poznaniu lub osiedlu 
podmiejskim kupię. Cena obo­
jętna. „Union”. Poznań, ul. 
Rzeczypospolitej 4. Te1!.

Kupię samochód 2 tonv w do- 
brym stanie. Zgł.: W. Wa­
wrzyniak, Wrocław, Sienkie­
wicza 35. 31486

Kamienic, willi, parcel, skła­
dów poszukuje Gruszczyński, 
Wawrzyniaka 22. Telef. 13-26.

31462

Reflektory do Opla-Kapitana, 
kapsle do kół Mercedesa oraz 
inne przybory samochodowe 
kupuje Kazimierz Falkiewicz. 
Dąbrowskiego 25a. 31415
Dyrekcja Teatru Nowego za­
kupi większą ilość smokingów, 
kostiumów teatralnych i obu­
wia . 31444

V/t pokoju używanie kuchni, 
wilia, wynajmą. Dzierżawa 
z góry. Wyczerpujące oferty 
„Głos Wielkop.” nr 31374.

Lokalu
thandłowego większych roś­
ni i arów, nadającego się na 
hurt i detal w okolicy Starego 
Rynku, placu Wolności, św. 
Marcina poszukuje się. Oferty 
„Głos Wielkopolski” nr 31522,

jjandel, biuro, pra-
-J-‘— przy św. Mar. 

otem ko-sztów
Oglądać od 14—16. Adres 
wskaże „PAR” Ratajczaka 7, 
pod „9.304”. 31581

Lekarz poszukuje mieszkania. 
4-pokojowego w okolicy Śród­
mieścia. Dam odstępne. Of.: 
„Głos Wielkop.” nr 31426.

Św. Marcin — 2 mieszkania 
3-pokojowe. Duży remont. 
Oglądać od 14—16. Adres 
wskaże „PAR”, Ratajczaka 7 
pod „9.305”.

Poszukuję pokoju umeblowa. 
nego (student z siostrą girnma- 
zjalistką). Cena obojętna. Of.: 

Głos Wielkop.” nr 31434.

31582

Pokój umeblowany za pomoc 
francuskim, łacinie — zakres 
4 kl. Oferty: „Gło-s Wielko­
polski" nr 31531,
Mieszkanie 2-pokojowe ko-m. 
fortowe za zwrotem remontu 
od zaraz — ul. Szwajcarska 
20. gospodarz. 31525
Składy, ubikacje handil-owe 
poleca — poszukuje „Union”, 
Rzeczypospolitej 4. Tel. 14,-69.

Odstąpię ubikację wyremon­
towaną na kiosk lub skład 
papieru przy M, Focha. AdTes

3 mieszkania 5-pokojowe w 
Śródmieściu do wynajęcia po 
przeprowadzeniu remontu. 
Oferty: Głos Wielkopolski”
nr 31441.

W domu odbudowanym pokój 
z kuchnią za wysokim komor- 
nem. Oferty: „Głos Wielko­
polski" nr 31405.
Młoda panienka szuka pokoju 
umeblowanego. Oferty: „Gzy. 
telnik”, Armii Czerwonej 1. 
nr 1053. 31559

Bezdzietne małżeństwo szuka 
jakiegokolwiek pokoju bez 
kuchni. Cena obojętna. Of.: 
,, Czyt eln ik ", Armi i Cze rwo - 
nej 1, nr 1065. 31561

Kupiec poszukuje dla studen­
tek 1—2 pokoi umebl. możli­
wie używaniem fortepianu 
blisko przystanku tramwajo­
wego. Zgłoszenia: Firma „Be- 
Ha” narożnik pl. Wolności 
i 3 Maja.

Dzierżawy

Gospodarstwo rolne do 200 
mórg dobrej ziemi wydzier­
żawię blisko miasta powiato­
wego. — Zgłoszenia: „Par”, 
Ratajczaka 7 pod ,,9.300”.

31577

Kiosk do wydzierżawienia 
ul. Marsa. Focha 142. Infor­
macje: Dolna Wilda 4 II ptr„ 
Pliszka. 31514

Gospodarstwo 88 morgów przy 
Poznaniu odd-am w dzierża­
wę, Oferty: „Głos Wielko 
polski” nr 31502.

Do wydzierżawienia probo­
stwo 700 morgów bez inwen­
tarzy żywego i martwego w 
mieście powiatowym na Zie­
miach Odzyskanych, blisko 
byłej granicyM 5 linij kolejo­
wych, gimnazjum, liceom, sąd. 
Oferty: Poznań Grunwaldz­
ka 42, dła ks. S. L. 31507

Zguby

Unieważniam kartę RKU na
nazwisko Alojzy Apolinarski, 
Batorowo, pow. Poznań. 31563

Unieważniam zagubione doku­
menty. Józef Pioch, Orle, poez. 
Najewo. 31375

Unieważniam kartę rejestra­
cyjną wydaną przez RKU Li- 
gnica na nazwisko Zdzisław 
Kuźniecow, syn Ignacego ur. 
14, 4. 1925. 9-161

Unieważniam zagubioną kartę 
rejestracyjną RKU Poznań na 
nazwisko Feliks Pytlak. 31431

Unieważniam zagubioną kartę 
rejesbr. RKU Poznań-mlasto 
na nazwisko Ignacy Kruszona, 
Chełmońskiego 18 m. 4. 31554

Zgubiono 4 . 9. 1946 zaświad­
czenie RlKU Garwolin, zamel­
dowanie policyjne oraz inne 
dokumenty. Uczciwego zna­
lazcę upraszam o zwrot tylko 
dokumentów. Janicki Jan, Po­
znań, Śniadeckich 11 m. 1.

31568

Unieważniam zagubione za>- 
świadiczenie z RKU Garwolin 
oraz zameldowanie policyjne 
na nazwisko Janicki Jan, Po­
znań, Śniadeckich 11 m. 1.

31567

Wilk 5 mieś., wabi się „Skier. 
ka”, zaginął przed 3 dniami. 
Zgłoszenia za wynagrodze­
niem: Patr. Jackowskiego 33 
m. 5. 9-167

Unieważniam skradzioną legi­
tymację nauczycielską nr 86. 
Wiktoria Rębiarz, Koszalin.

31482

Unieważniam skradzioną ksią­
żeczkę wojskową Nr 0173105 
wystawioną w Krośnie Wlkp. 
na nazwisko Domański Wła­
dysław, 31476

Zgubiono dokumenty, kartę 
rejestracyjną RKU Poznań- 
powiat, dowód rejestracji — 
Stefan Tomiak, Żabikowo.

31464

Zagubiono dokumenty: ksią­
żeczkę wojskową, prawo ja­
zdy, legitymację na medale 
za Odrę, N<i)sę i Bałtyk, Po- 
biedu i na odznakę Grunwal. 
du — 14 Batalion Samochodo­
wy, nr poczty 4805, Jan Lej­
man, 31468

Unieważniam legitymację fa­
bryczną H. Cegielski na na­
zwisko Skrzypczak nr 18275.

31456

Unieważniam zgubiony dowód 
tożsamości PKP nr 5641 i kar­
tę rejestracyjną na nazwisko 
Stefania Witt, Daszyńskiego 
nr 25. 31438

• Uprzejmie proszę o zwrot za­
gubionych dokumentów 7. 9. 
1-946, zwłaszcza indeksu uni­
wersyteckiego. — Aleksandra 
Marcincówna, Krasińskiego 4, 
m. 7. 31446

Unieważniam zguWone doku­
menty oraz zameldowanie mili­
cyjne na nazwisko Jan Matu­
szewski, ul. Chlebowa 3 m. 9.

31403

Unieważniam zagubiony dowód 
osobisty i kartę rejestracyjną 
RKU Poznań, wystawioną na 
nazwisko Paweł Flak. 31397
Zgubioną legitymację emery­
talną nr VI — 5597/Em/45, wy­
daną Izbą Skarbową Poznań 
na nazwisko Malwina Trze­
ciak unieważniam. 31392

Niedzielę przed południem 
zgubiłam złoty medali on ik 
z napisem pamiątkowym na 
linii 5 lub 10. Proszę o zwrod 
za wynagrodzeniem, Kulawiń. 
ska, Limanowskiego 6 (Ła­
zarz). 31392

Zagubione legitymacje odzna­
ki Grunwaldu za zwycięstwa 
Odra, Nisa — Bałtyk, ksią­
żeczkę wojskową i tymczasowe 
prawo jazdy unieważniam. Ta­
deusz Prorok, 31246

Pos żuki wa nia

1. Engelberg Heinz, syn Maye­
ra Leiba i Sarałry, ur. w Sta­
rym Samborzy ostatnio za-

ieszkały we Francji więrio- 
uy w Oświęcimiu poszukiwa­
ny przez Lomont vel Lowen- 
stein Mirę z domu Engelman 
w U. S. A. Wiadomość: Kon­
sulat Polski New York.* —
2. Wagshal Sara i jej syn Nor.
mań, z>am. ostatnio we Lwo­
wie, ul. Żółkiewska 67, po­
szukiwani przez Ackerman 
Harmon w U. S. A. Wiado­
mość. Polski Konsulat, New 
York. — 3. Zawadzka Anna, 
Józka. Stefcia. Helena, Zosia, 
Mania i Stanisław, zamieszkali 
ostatnio Nieśwież, ul. Słucka, 
poszukiwani przez Lewit Cla. 
rita Palmer w U. S. A. Wia­
domość: Konsulat Polski. New 
York. — 4. Bilecki Jan i Ale­
ksandra z domu Diaczuk z 
córkami Czesławą i Marią, za­
mieszkali Hołotki pow. Zba­
raż. poszukiwani przez Da- 
chii vel Diaczuk Albert H. 
Wiadomość: Konsulat Polski, 
New York. 9-159

NaMyluiefB? --------- .darem jaenowidneni* ■**- 
omylnie przepowie każdem*1 
jego wydarzenia żydenre- 
Określi charakter, kierunek 
zdolności, rady, przeznacze­
nie. Napisać' pytania, datę 
urodzenia, załączyć 50 zł z*' 
datku. Odpowiedzi za zalicze­
niem. „Martyni” Krekóvr 
skrytka poczt. 475. 9-107

Stopy nadrabiamy. Pracownia 
pończosznicza ..Rekord”, ul- 
Marcina 6. 30689

Peleryny, płaszcze gumowe 
podklejam naprawiam facho­
wo Oraz wykonuję nowe pele­
ryny z powierzonych materia­
łów. Jeżvce. Sienkiewicza 9a, 
m. 17. 3O8M

31588

Pokój 29.2 mł umeblowany 
ładny, przy Staszica, zamie­
nię na inny. Dokładne oferty 
„Głos Wielkop.” nr 31589

Leonard Myszkowski, zan
Nowym Kaliszu, tri. Szczeciń­
ska nr 13, pow. Drawsk, woj. 
Z.-pomorskie, poszukuje: ojca 
Macieja Myszkowskiego, by­
łego maszynisty, zam. do r. 
1945 w Wilnie, ul. Konduktor- 
ska 18, oraz żony Jadwigi 2 
domu Paturów,-obecnie Mysz, 
ko wska z synem Andrzejem.

31-427

Różne

Wykonuję wszelkie kraty — 
Garbaty 18 wejście z Woźnej,

31345

karni, miejscowo
we przeprowadza po przy­
stępnej cenie — Spółdzielnia 
„Traktorzysta", pl. Wolno­
ści 14, IV ptr., tel. 25-34.

31575

Prowadzenie ksiąg handlo­
wych, nadzory, przyjmie ruty­
nowany księgowy, tel. 29- 25.

28053

Przetarg nieograniczony
Zjednoczenie Przemysłu Kotlarskiego 

Stocznia w Nowej Soli
ogłasza przetarg nieograniczony na

remont
<!wócli domów mieszkalnych
w Nowej Soli przy ul. Wyspiańskiego 9 
i ul. Ratuszowej 4. Otwarcie ofert 
15 września 1946, godz. 12. Termin wy­
konania robót: przy ul. Wyspiańskiego 
do 1 października 1946, przy ul. Ratu­
szowej do 15 października 1946.

Kierownictwo Stoczni

OGŁOSZENIE
Na wniosek Marcina Maćkowiaka, rolnika, zamieśzkałegu 

w Sluipi kapitulnej, powiat Rawicz, podaje się do publicznej 
wiadomości, że ob. Pelagia Maćkowiak z domu Kia łka, uro­
dzeń dnia 13 grudnia 1887 r. w Słupi kapitulnej, pow, Rawicz, 
oórka Franciszka i Kunegundy Kiałków, ostatnio zamieszkała 
w Słupi kapitulnej, pow. Rawicz, która w lutym 1943 r, zo­
stała zabrana do obozu pracy w Osiecznie, a stamtąd n»tępnie 
do obozu koncentracyjnego w Ośiwięcimdu, zaginęła bez wieści.

Wzywa się ob. Pelagię Maćkowiak z d. Kiałka, aby w ciągn 
6 miesięcy od daty niniejszego ogłoszenia zgłosiła się oso­
biście lub pisemnie w Sądzie Grodzkim w Rawiczu, gdy* 
w przeciwnym razie może być uznana za zmarłą.

Wzywa się wszystkie osoby, które mogą udrieKć wiado­
mości o zaginionej,, aby w terminie powyższym doniosły o nie? 
Sądowi do akt V. Zg. 68/46.

Rawicz dni* 4 września 1946 r.
Sąd Grodzki 9-171

R. 15/46.
OGŁOSZENIE

Podaje się do publicznej wiadomości, że zostało wszczęte 
postępowanie rehabilitacyjne odnośnie:

Wojciecha Kowalskiego, w. 2 kwietnia 1906 r. w Rzeszy, 
ńie, pow. Mogilno, syna Pawia i Teofau z domu Sawicka, 
wyznania rzymsko-katolickiego, robotnika, wpisanego do 

III-Oiej grupy niemieckiej listy narodowej,, zam. w chwiK 
wpisania na. niemiecką listę narodową w Jeziora-ch-Małych,
pow. Mogilno, obecnie w Rzeszynie, pow. Mogilno.
Wzywa, się wszystkie osoby, które wiedzą o szkodliwej

działalności wnioskodawcy względem Narodu Polskiego aby 
o tym doniosły sądowi niżej wymienionemu.

Strzelno, dnia 3 września 1946 r. Sąd Grodzki
9-145 (—)

OGŁOSZENIE
Na wniosek Heleny Zamlewskiej, zamierakałej w Kona 

rzewie, poczta Dopiewo, powiat Poznań, podaje się do pu­
blicznej wiadomości, że ob. Ignacy Zamilewski, urodź, dnia, 
19 stycznia 1915 r. w GogOlewie, pow. Gostyń, syn Ludu-iką 
i Marianny z d. Hyźyk, ostatnio zamieszkały w Gogolowie, 
powiał Gostyń, który jako żołnierz 19 p. p. w wrześniu 1939 r. 
brał udział w działaniach wojennych, zaginął bez wieści.

Wzywa się ob. Ignacego Zamlewskiego, aby w ciągu 6 mie­
sięcy od daty niniejszego ogłoszenia zgło-sił się osobiście lub 
pisemnie w Sądzie Grodzkim w Rawiczu, gdyż w przeciwnym 
razie może być uznany za zmarłego.

Wzywa się wszystkie osoby, które mogą udzielić wiadomo­
ści. o zaginionym, aby w terminie powyższym doniosły o nim 
Sądowi do akt V, Zg. 53/46,

Rawicz dnia 26 sierpnia, 1946 r.
Sąd Grodzki 9-473

NIEDALEKO PADA JABŁKO 
OD JABŁONI

Ogrodnik: Ach ty łobuzie! Kradniesz owoce 
z mojego ogrodu!? Zaprowadzę 
ciebie do twojego ojca, to ci skórę 
przetrzepie.

Łobuz: Może mu pan zaraz powiedzieć, — bo 
stoi za płotem i odbiera ode mnie 
jabłka.

Cennik ogłoszeń: Za tekatem (strona 8-łamcwa) 1-łamowy milimetr 7,— zł większo wśród drobnych I-la­
mowy milimetr 12.— zł; w tekście (strona 4-łamowa) na stronie drugiej i trzeciej 1-łamowy milimetr 25. zi. 
na stronie Kroniki poznańskiej 1-łaraowy milimetr 20— zł. Zestaw tabelaryczny i skomplikowany 50*/« 
drożej. Drobne: Pierwsze słowo tłustym drukiem 10.— każde dalsze słowo 5,— zł. (najmniejsze ogłoszenie 
50— zł); dla .'poszukujących posad osób zaginionych wskutek wojny: pierwsze słowo tłustym drukiem 
6,— zł każde dalsze słowo 3,— zł (najmniejsze ogłoszenie 30,— zł). A, i. w. z do, od itd. znaki skróty, cytry do 
5 liczb — każde liczy się za 1 słowo. W wydaniach niedzielnych i świątecznych obowiązuje dopłata w wysokości 

60*/». Rabatu nie udziela się. Wszystkie ogłoszenia płatne są przed wydrukowaniem.
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